
Nr. 116. We Lwowie — Niedziela dnia 21. Maja 1893, Rok XXXII.
W y c h o d z i w d n i p o w s z e d n ie  

w d w ó c h  w y d a n ia c h :
dla Lwowa o godzinie 2 . popołudniu , dla prowincjo 

o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a ,  ■ w y n o s i :
We l w ow le z doFt_ wą do domu ; miesięcznie zł. 1 .50  

kwartalnie »*- 4 .5 0 ,  półrocznie 9  zł.
N a  p ro w liic y ' pizesytką pocztowy : miesieeznie 2  zł.t 

kwartalnie o  z*., półrocznie 1 2  zł 
Za g ra n ic *  kwartalnie zł 7  6 0  półrocznie l b  zł.

N u m e r  k o s z t u j e  (1 c e n t ó w .

B IU llA  R E D A K C Y ]; (Jl Czarnieckiego 1.4 parter.
. . „ ? ' 7 n i i ° v , f f inr  9- ri° 1- w południe. 

j f l l R A  A D M IN IŚ T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
i* a i' j  warte od godz. 9 do 1 w południe 
1 od 2 do 7 wieczorem.

O g ło sz e n ia  i p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w ow ie
A dm inistracja Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklepi 
księgarniadakubow skiegoi Zyiurowicza pi. Maryaeki 10 
tudzież -Biuro dzieuników“ ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją : 
w P a ry ż u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — YVe Y P iednia: H aasenstein & Yogler (Otto 
Y:aas), Walfisciigaese 10: lir.dolf Alosse, Seilerstidte 2. 
A. OppeLk. G riinangergasse 12; M. Dukes. Wollzeile 6- 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Kumpf- 
gasse 7 — W H a m b u rg a :  A. S te iner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. Al.: Haasens:ein & Fogler i G. L. D aube& C 

W Y la rsza w le : Keiclimann & Frendler.

CENA O G Ł O SZ E Ń : O g ło sz e n ia  z w y cz a jn e  za je
drioszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wieraz lub jego
miejsce 3 0  et.

Sejmowe.
XX.

Lwów d. 20. maja.

Koniec sejmu. — Odpowiedź na inter-
Pelacyę w spraieie sprzedaży soli).

Dziś o sta tn ie  posiedzenie sejm u. 
Reforma g m iny  w iejsk iej może będzie 
załatw ioną, je że li ruscy  posłowie, n ie ­
chętni w nioskom  kom isyi gm innej, 
p rzy  dysk u sy i szczegółow ej n ie ze­
chcą „zagadać" je  n a  śm ierć, tj . prze- 
oiągnąó dyskusyę, aż do osta tn ie j 
chwili trw an ia  sejm u. M nóstwo też 
spraw , do jrzałych  ju ż  do ostatecznego 
Załatw ienia w plenum  Izb y  a m iędzy 
niem i w iele n aw et wcale w ażnych sp a ­
dnie z p o rząd k u  dziennego.

Na po rządku  dziennym  d zisie jsze­
go posiedzenia sto i pom iędzy innem i 
k w esty a  w yznaczenia k red y tó w  ze 
skarbu  krajow ego n a  koszta  udziału 
w  w ystaw ie krajow ej tych  zakładów  i 
u rządzeń , k tó re  pozostają  pod Dezpo- 
średn ią  opieką k ra ju  — m ianow icie 
szp itali k rajow ych i pod zarządem  
k ra ju  pozostających zakładów  sa n ita r­
nych a dobroczynnych, szkół ludow ych, 

d ró g ’ m ży n ie ry i w odnej, 
ro ln iczych, gospodarstw a lasowe- 

go we Lwowie, szko ły  ogrodniczej w 
am ow ie, tudzież  upraw y i w ypraw y 

ln u  w G rodku, p rac w zakresie  g ó r­
n ic tw a kra jow Bg 0 a w reszcie szkół 
przem ysłow ych i p o m y s ł u  dom ow ego

K f t S - A f f i  “  -  k” d*-
dr. s S o t s t ° ? ™ d ° r  fs,,rr ° ^ r  
»% k w o t, do‘kŹ . S , a S v ^ b ^ :
w ę osobnego paw ilonu  dla szk ó ł rol- 
m ozych za zbyteczn ą  i w skazując W y­
działow i krajow em u do osiągn ięc ia  za­
oszczędzeń w  innych  pozyeyaoh przez  
pom ieszczenie pew nej ozęsoi w y d a t­
ków, a w reszcie przez ograniczenie 
p ro jek tow anych w ystaw  do sk rom niej­
szych rozm iarów . Budcw ie osobnego 
paw ilonu dla szkół przem ysłow ych i 
przem ysłu  dom owego sejm ow a kom i- 
eya budżetow a nie sp rzeciw ia  się.
- 2  w czorajszego posiedzenia go- 
nem  j« s t  zanotow ania, że w iększość 

Izby nie uchw aliła o tw arcia  dyskusy i 
n ad odpow iedzią p. R om anow icza im ie­
niem  W ydziału krajow ego co do orga- 
n izacyi sp rzedaży  soli. S tało się to 
praw dopodobnie ze w zględu na k ró t­
kość czasu — a żałow ać w ypada, że 
spraw a ta, będącą dziś jed n ą  z bar­
dziej żyw otnych, nie m ogła być obszer­
nie w Izbie om ówioną. Z dyskusy i 
byłoby n iew ątp liw ie  w ynik ło , że W y­
dział krajow y nie zupełn ie  zgodnie z 
zapatryw aniam i w iększości sejm u poj- 
hAUje daw niejszą uchw ałę Izby  co do 
ndziału  w tej sp raw ie i pomocy Rad 
Pow iatow ych, a zw łaszcza, że członek 
W ydziału k ra j. pow iedział o tw a rc ie : 
Aż uchw ała w spom niana n ie może byó 
tok rozum ianą, aby  każdej R adzie po­
w iatow ej, k tó ra tego  ty lko  zażąda, 
sprzedaż soli by ła pow ierzoną. P. Ro- 
m anow icz w yjaśnił, ż e sprzedaż soli 
je s t  czynnością handlow ą, —• rzecz to 
biezaprzeczenie praw dziw a, — ale zw a­
żywszy, ż® je s t to  ozynnośó handlow a 
podjęta przez kraj nie dla zysku  ale 
dla u lżen ia ciężaru ludności całej — 
Prżeto zdaniem  naszem , R ady pow ia­
towe, jak o  autonom iozne czy n n ik i p o ­

4S

MASKA.
Powieść współczesna

przez

Kazimierza Rojana.
v kS-

(Ciąg dalszy.)

sie "n"J!fniei sza 0 ^°, j aRAemi kierowałeś 
d o b ro W ^am i, istotnie jednak dałeś im 
przód 8+ ^.CŁyh przeto jedeń krok na- 

 .’ T 0arN ?lę o ich uszlachetnienie
— CzemuVest w m0Cy'

pod wpływem tnb°*d. duszy wyrabia się 
któremi ia nio „ arc,zo wielu czynników,

L ii  d « h r » w f c ’ d I i m - hN * S t '
r WH  rf p o b ł-M « , dóbr,przykład, obcowanie Zb Si]achetnymi.

— A ktoz rozporząd-a temi czynni­
k a m i  i

m a tu  W?cłlowaniem domowem ojciec i 
probos7 i Ubliczneni nauczyciel ludowy i 
nik em f*’ d°hrym przykładem naczel- 
wi, na k tL 1 u wszyRCy bogacze wiosko- 
którzy fr7 ubożsi oczy zwrscają, ci
ręku i u^aiaj% niejako sielską modę w 
bliezną. rrują  tą skromną opinią pu-

Bzlachetnia?*acze&°* on* wszyscy nie u- 
mają moc ! - SWoich w sp ó łb ra c i ,  skoro 

8r°dki po temu?

w in n y  bezw arunkow o m ieć p ierw szeń­
stw o p rzed  w szystk im i innym i.

Projekt ustawy
0 wolnem wyznawaniu rellgil-

Lwów d. 20. m aja.
Taki je s t ty tu ł węgierskiego p rzed­

łożenia rządowego, wniesionego u schył­
ku sesyi sejmowej, które już wraz z mo­
tyw am i m am y w całej rozoiągłośoi przed 
sobą.

W aźniejszemi od samego p ro jek tu  
są m otywa, w k tórych do §. 3. pow ie­
dziano : „W  naszej, pod względem w y­
znaniow ym  już i tak  zanadto rozczłon­
kowanej ojozyźnie, n ie okazuje się rzę- 
czą pożądaną, iżby się z łatw ością oo- 
raz nowe w yznania tworzyły, a nadto, 
iżby jeszoze państwo do tego pom a­
gało-“

Pomimo tego otw artego, i aż zanad­
to słusznego p rzy zn aw an ia , rząd  wę 
gierski tym  projektem  nastręcza tylko 
możność tw orzenia setek i tysięcy w y­
znań — jak  sam m inister w m otywach 
do §. 20. powiada, naw et takioh, k tóre 
duchownego w ogóle nie uznają, ale 
którym  istn ien ie umożliwić ma sobie 
m inister za obowiązek. Do nkonstyfcuo 
w ania się nowego w yznania potrzebnym  
je s t jeden  kościółek.

Dotychczas jako podwalinę w yznania, 
uznaw ano dogm ata, jak ie  sobie w yzna­
nie nadaje. W ęgiersk i p rojekt rządowy 
staw ia za w arunek dogm ata a l b o  n a ­
uki m oralne. W  ogóle zaś od nowyoh 
w yznań w ym aga ty lko zupełnej zgo- 
dnoioi z nstaw am i państwowem i i z mo- 
ralnoAoią publiczną, ą  raczej zupełnego 
w ydania s i ę  ze wszystkiem i insty tuoya- 
m i swemi na samowolę władzy rządo­
wej. G dyby w yznanie nie oddaliło du ­
chownego lub przełożonego wedle uka­
zu rządu, wolno rządowi rozwiązać całą 
tę  „gm inę kośoielną".

W §. 16. stanowi p ro jek t: „K ościel­
ną głow ą albo protektorem  w yznania 
nie może być osoba lub władza, k tóra 
nie należy do państw a W ęgierskiego, i 
w yznanie n ie może w żadnej pozosta 
waó zależnośoi od jakow ej osoby lub 
władzy zagranicznej."

Rzecz jasna, że gdyby ta  ustaw a 
z tym  paragrafem  weszła w życie, to

fiowoli zażądanoby od kościoła kato- 
iokiego, aby oderwał się od papieża, a 

od prawosław nych Serbów i Rum unów 
węgierskioh, aby się oderwali od łączno­
ści z patryarchą carogrodzkim. 1 może 
dlatego paragrafu cały projekt ułożono
1 wniesiono, skoro katolioy i praw osła­
wni okazali się przeciw nikam i kościel- 
n o-politycznego program u rządu.

Nadto duchow ni w szystk ich  wy 
znan obow iązani są kszta łc ić  się  w 
k r\ju .

Wielce doniosłym  je s t  §. 6. al. a), 
wedle której „ wy znan ie  może nabyw ać 
ty lko  tak ie  nieruchom ości, k tó re  są 
po trzebne do budow y kościołów , m ie­
szkań dla duchow nych, szkół, m ieszkań 
dla funkcyonaryuszów  kościelnych lub 
szkolnych, tudzież na zakładanie cm en­
ta rzy " . Z czasem i ten  przepis dałby  
się może zastosow ać do kośoioła ka to ­
lickiego i praw osław nego.

Słowem, cały p ro jek t, obm yślony 
d la tw orzenia now ych sekt,^ nie zawie­
ra  an i jed n eg o  postanow ienia, k to reby  
się z czasem  dało użyć na szkodę kal-

—  Dlatego, że moc ich i środki zna­
cznie są słabsze, niżeli wrodzony ego­
izm i zaślepienie m as; dalej ponieważ 
każdy z nich ma przedewszystkiem wła­
sne dobro na oku, a do otoczenia wcze­
śnie się zniechęca i o niem nie myśli.

— Wszędzie ten brzydki egoizm 1 — 
zawołała prawie z gniewem młoda pani. 
— Więc nic nie mogłabym zrobić dla 
tych biednych, gdybym nawet chciała 
ich dźwignąć moralnie? gdybym ich 
wbrew twoim zimnym teoryom, uko­
chała całą mocą ? gdybym nie żało­
wała ani "chęci, ani trudu, ani poświę­
cenia ?

Roman przetarł czoło.
  Ha, być może, że zdziałałabyś

odrzekł po Obwili. _  W j.kob ie lj siwo- 
rzone jesteście dla miłości, my dla wal
W wi c też wy m o ż e c i e  zdjiąłać przez
tę ślepą miłość więcej, n iz e  »asz^  
zimnem wyrachowaniem. Mi ośó^w ogo e 
to wrodzone uczucie, nie o b j a w  kombi 
nacyi umysłowej; definicji J
masz, musisz ją  posiadać w p _ > 
odczuć jej rozmiar i siłę J
czujesz, że twoja miłość jest tak po § J b  
jak mnie się ona p r z y n a jm n ie j  wy J 
~  to próbuj. Powiadają powszecnme,
nierozwinięte serce jest zdolne do ro 
gorzenia szlachetnością i poczuciem pię­
kna, lecz płomień, z którego ono ciep»° 
czerpie, musi być olbrzymi... a twoje 
chęci są przecież olbrzymie — zatem 
próbuj.

Janki twarzyczka gorzała rumieńca­
mi, umysł jej pracował bardzo.

A więc daj mi wskazówki, narysuj 
mi program, co i jak czynić należy. Na­

w inizm u, lu te ran izm u , un itaryzm u  lub 
żydow izm u — i ow szem , n ie w ym a­
gając  dogm atów  jak o  podw aliny w y­
znania , a poprzesta jąc  na  naukach 
m oralnych, je s t  um yśln ie  ułożony w in- 
tency i neożydow izm u — ale natom iast 
k ilka  zastaw ia  sideł, k tó rem iby  kiedyś 
m ożna za gard ło  ścisnąć katolicyzm  i 
praw osław ie.

Główny organ  żydów  w ęgiersk ich  
uderza  ty lko  na jed en  p u n k t p rzed ło ­
żenia, m ianow icie iż w S. 1. żąda, aby 
nowe w yznan ie w swoich dogm atach 
lub naukach, nabożeństw ie albo ^za­
m ierzonej o rgan izacy i nie zaw ierało  
niczego sprzecznego z is tn ie j ącem i 
ustaw am i albo z m o r a l n o ś c i ą  p u ­
b l i c z n ą .  Pesłer L loyd  obaw ia się tego 
ostatn iego  W arunku.

P ro jek t w reszcie pośw ięca osobny 
rozdział tym , k tó rzy  w ystąp ią  z ja k o ­
wego, uznanego m ocą tej u s taw y  w y ­
znania , a do żadnego innego  p rz y łą ­
czyć się n ie chcą. I ty m  tak że  pozw a­
la  odpraw iać w spólne nabożeństw a, 
byleby one n ie w ykraczały  przeciw  
ustaw om  istn ie jąoym  lub m oralności 
publicznej. Pod tym  sam ym  w aru n ­
kiem  pozw ala obcym  p rze jezd n y m  lub 
w W ęgrzech zam ieszkałym  odbyw ać 
sw oje w łaściw e nabożeństw o, choćby 
ich w yznan ie n ie  należało  do u zn a­
nych (w edle tej ustaw y) we W ęgrzech.

Lwów 20. maja.

Wiadomość, ż# rosyjska flota czarno­
morska zgromadzi się w Sebastopolu na 
rewię przed carem, nie wywołała zrazu 
żadnego zaciekawienia. Dopiero ostatn ie- 
mi dniami pojawiło się w Bułgaryi pe­
wne zaniepokojenie —  tak przynajmniej 
doniosły telegramy. Nam się zdaje, że 
Bułgarzy wcale się nie obawiaja, ’iiby 
flota rosyjska ze Sebastopola nagle wy­
ruszyła i napadła brzegi b u łg arsk ie ; a 
że raczej skorzystali ze sposobności, aby 
ponownie oświadczyć, że wolności swo­
jej bronić będą do ^stateczności, o czem 
też świat i niemniej też R osja  jest z 
góry przekonauą. Na każdy sposób, spo­
tęguje się, jeżeli to jeszcze być może, 
entuzjastyczna miłość Bułgarów do księ­
cia, który właśnie z młodą małżonką, 
matką przyszłej dynastyi „carów buł­
garskich", powrócił do kraju.

Bądź cobądź, św iat polityczny ujrzał 
się nagle zniewolonym przypatrzyć ro­
syjskiej flocie czarnomorskiej a oraz i 
tureckiej. Czerpiąca z najlepszych źródeł 
wiedeńska półurzędowa Polit. Corr. po­
daje wykaz następujący:

Z końcem r. 1876 składała się rosyj­
ska flota czarnomorska z 29 okrętów z 
112 działami — okręty i działa w zna­
cznej części systemów przestarzałych. Do 
akcyi zaczepnej ta flota była całkiem 
nieprzydatną. Od owego czasu jednak 
odmłodziła się i oonajmniej w trójnasób 
wzrosła. Obecnie posiada 5 nowocze­
snych wieżowców pancernych, a szósty 
się buduje. Dwie stare „popówki" (okrą­
głe statki pancerne) dadzą się jeszcze 
użyć do obrony wybrzeży. Nadto buduję 
jeden pancernik w Nikołajowie i jeden 
w Sebastopolu, m ają to być krąiowce 
taranowe, systemu podobnego jak  najno­
wsze okręty au stryaek ie.

Wszystko to są okręty do staczania 
walnych bitew. Flota krążąca zaś składaj

sze Dajlepsze chęci rozbijają się nieje­
dnokrotnie o brak jasnego planu dzia­
łania, tymczasem wy przy waszej zimnej 
kombinacyi, umiecie tworzyć. Daj mi go 
zatem.

— Jeżeli chcesz, dobrze; plan ci na­
kreślę, ale z góry uprzedzam, że tylko 
teoretyczny. Otoż najpierw, nim się ze­
tkniesz z samym ludem, zacznij wprzó­
dy reformę od głowy, która nim kieruje, 
od tych, którzy lud ten trzymają w ręku, 
a więc spraszaj do siebie na kolacye czy 
obiady proboszczów, wiejskich nauczy­
cieli, naczelników gmin i wpływowych 
włościan, gość ich dobrze, aby chętnie 
przychodzili i rozmawiaj z nimi tak, jak 
ci serce wskaże. Trafisz z ich strony na 
wielką opozycyę, albowiem na dziesięciu, 
z którymi będziesz rozmawiała, przynaj­
mniej dziewięciu odpowie ci, że trud 
twój i praca nadaremna, a zapatrywania 
twe są zwykłą książkową utopią. Nie 
dziw się ich słwom w cale; tak być musi. 
Oni stykają się z ludem codziennie, wi­
dzą jego czyny z bliska, a że czyny te są 
pospolite, dyktowane przez egoizm n a j­
lichszego gatunku więc nie dziwota, że 
ten i ów w zacniejsze uczucia ludu wie­
rzyć przestaje i zgoła im nie ula. Ateu- 
sze wyłaniali się tylko z zagorzałych wy­
znawców wiary, a więc tych którzy stali 
u samego źródła Dziewięciu zatem nie­
dowiarków staraj się najpierw zreformo­
wać, nawrócić. Czy jes t to rzeczą możli­
w ą? Przypuszczam: jes t! ...

Urmin po krótkim przestanku ciągnął

się z jednego krążowca 1. klasy (dwa 
nowe się budują), trzech krążowców tor­
pedowych i sześciu łodzi kanonierskich. 
I)o tego doliczyć należy 10 statków flo­
ty ochotniczej (które w czasie pokoju 
pełnią służbę statków kupieckich), dwa 
nowe się budują, a 9 jest projektowa­
nych. F lota torpedowa składa się z 16 
łodzi 1. klasy (trzy nowe się budują) i 
z 7 łodzi 2. klasy. Nadto w razie po­
trzeby można natychm iast torpedowce 
z Bałtyku kolejami żelazńemi przewieść 
na Czarne morze. Wreszcie zaliczyć tu 
jeszcze można 12 parowców mogących 
służyć do awizowania i przewozu.

Flocie tureckiej nie przybył od czasu 
ostatniej wojny (z Rosyą) ani jeden o- 
kręt bojowy ani żaden krążowiec. Budo­
wany prawie przez 20 lat na warszta­
tach w Konstantynopolu pancernik „Ha- 
m idie" zdaje się podobno być już goto­
wy, ale skoro od zeszłorocznej próby 
maszyn swoich z zatoki złotego Rogu 
dotąd nie wyruszał, to podobno wątpić 
można o jego przydatności. Cały przy­
bytek floty tureckiej od roku 1878 sta­
nowi 24 statków torpedowych różnego 
rodzaju.

Mimo to jednak, co do ilości, flota 
turecka ogromnie przewyższa rosyjską, 
jest od niej co najmniej dwakroć licz' 
niejszą. Ale pod względem jakości jest 
flota turecka niewątpliwie przestarzałą ; 
a gdy nadto od dziesiątków lat — z wy 
jątkiem  służby przewozowej, tudzież s ta ­
cyjnej w portacn zagranicznych ćwiczeń 
torpedowych, spoczywa sobie idylicznie 
na wodach Złotego Rogu (w Konstan­
tynopolu), to trudno zaiste wróżyć jej 
sukcesów w ewentualnej wojnie mor- 
o^iej _

Prócz tego obwarowania Bosforu i 
Dardanellów, zdaniem słynnego inżynie­
ra wojskowego, belgijskiego jen. Brial- 
mont, wiele pozostawiają do życzenia, 
tak iżby dostatecznie 6ilna flota obca 
mogła wymódz przechód przez owe cie­
śniny morskie , a rozległość _ wybrzeży 
tureckich i ochrona transportów wojen­
nych, które dla braku kolej żelaznych 
musiałyby iść morzem, wymagają jak 
największych wojennych sił morskich.

Tyle donosi Polit. Corr. Wszelako 
wcale się nie zanosi na to, iżby Rosya 
myślała w najbliższym czasie o zdobyciu 
Konstantynopola. Jej prąd zaborczy jest 
obecnie skierowany głównie ku dotarciu 
do Z a t o k i  P e r s k i e j ,  i ustaleniu się 
w tym punkcie, który jedynie otworzył­
by jej wyjście na o c e a n y ,  bez czego 
nawet tak olbrzymie mocarstwo jak  Ro­
sya, i tak potężne jak Niemcy, nie tą  
w pełnym znaczeniu mocarstwami świa- 
towemi (W eltm acht) jak są niemi np. 
Anglia i F rancja. Zdobywszy Carogród 
Rosya dostałaby łatwy przystęp do mo­
rza Śródziemnego, które jednak pod 
Maltą, Tunisem i G ibraltarem  je s t mo­
rzem" zamkniętem. A droga przez P ersję  
ku oceanom jest wprawdzie dalszą, ale 
wcale nie trudniejszą, jak przr-z Caro 
gród ku morzu Śródziemnemu.

Przesilenie
Londyn d. 16. maja.

(Korssp. G af N ar.)

A nglia przechodzi obecnie cięiką 
próbę. Jeden za drugim bank australski 
zawiesza wypłaty. W bankach, które

dotychczas zawiesić musiały swoje wy­
płaty, złożono pół miliarda w depozy­
tach. Nieufność klientów bankowych jes t 
więc bardzo wielką, gdyż i te” banki, 
które się dotychczas trzym ają, lada 
dzień mogłyby pójść za przykładem zde- 
rutowanych instytutów. Kapitaliści ban­
kowi chcąc ratować sytuację ściągali ile 
mogli i ściągają dalej gotówkę ”z Lon­
dynu. Popyt ten za gotówką objawił się 
w przymusowej sprzedaży papierów na 
giełdzie londyńskiej. Renty i obligacye 
państw z ustalonym kredytem, jakoteż 
akcye dobrze fundowanych towarzystw 
nie mogły ucierpieć w tej nagłej podaży, 
gdyż są w dobrych rękach, albo kupo­
wane każdego czasu bywają przez pary­
skich i berlińskich kapitalistów. Inaczej 
atoli rzecz się miała z papierami chwiej­
nej bardzo wartości, z akcyami, które 
stanowią główny przedmiot spekulacji. 
Greckie papiery straciły 17 do 20 prc. 
swojej wartości; amerykańskie ak^ye ko­
lejowe prawie do 60 prc.! Straty ztąd 
wynikłe dla spekulacji są niezmierne 
i mówi się o krachu londyńskim na wzór 
sławnego wiedeńskiego z r. 1873. A po­
dobieństwo jest poniekąd fatalne i z tego 
względu, że i w Londynie nastąpiło nie­
jako przesilenie giełdowe.

Smutne też otwierają się widoki na 
najbliższą przyszłość. Bardzo wiele an ­
gielskich firm fabrycznych zwłaszcza zaś 
szkockich żyje z eksportu do Australii. 
Teraz podcięto im eksport na kilka 
przynajmniej miesięcy, zanim konsu­
menci australscy zdobędą się na uregu­
lowanie swoich stosunków. Wiadomo, że 
wszystkie wypłaty w Anglii dokonują 
się zapomoeą czeków i że banki angiel­
skie zostają z australskiemi w stałych 
stosunkach i utrzymują conto corrente. 
Z upadkiem każdego tedy banku brak 
jednego z wielkich kasyerów kupieckich. 
Choćby stra t żadnych nie było — a są 
na sptki milionów — to taki ubytek po­
średników pierwszorzędnych handlu wy­
koleja na czas jakiś cały ruch ekspor­
towy i importowy między Anglią i Au­
stralią.

Nadto obawiają się nie bez powodu 
w Australii dalszych bankructw. W ka­
sach wszystkich australskich banków 
leży kwota depozytów przenosząca 112 
milionów fi. sterl. (tj. 1258 i pół mil. 
złr.) Co za spustoszenia narobiłyby dal­
sze bankructwa, o tem i pomyśleć nie 
wolno w Londynie. W szystkie pisma 
wzywają do spokojnego traktowania prze­
silenia i zwalczania go z rozwagą i 
z ufnością w zasoby kraju. Rady te j e ­
dnak zapóźno przychodzą.

Na targu londyńskim obiegają setki 
milionów w akcyach amerykańskich ko­
lei, kopalni dyamentów, min złotych i 
innych przeróżnych przedsiębiorstw egzo­
tycznych. Spekulacja dzika nigdy tam 
nie ustaje i dlatego wpływ australskich 
bankructw tak strasznie odczuwać. się 
tu daje. Nietylko bowiem straty austral- 
skie paraliżują kapitał angielski, aie 
także i obawa przed amerykańskim kra­
chem, który wedle zdania wielu finansi­
stów l a d a  dzień wybuchnąć musi. Gdy­
by rząd Stanów Zjednoczonych po oba­
leniu bilu srebrnego oświadczył, że wy­
dane za srebro certyfikaty p łttne  do­
tychczas złotem lub srebrem wypłacane 
będą tylko srebrem, to nastąpić musi 
krach banków, które nagromadziły w ka­
sach swoich takie certyfikaty i powtó­
rzyłby się krach australski w zwiększo- 
nem jeszcze wydaniu.

A nie ma wcale powodu do przypu­
szczeń, żeby rząd amerykański wiecznie

był zdecydowany znosić następstwa błę­
dnej polityki monetarnej Anglii i Nie­
miec. Przesilenie amerykańskie z pewno­
ścią nikogo nie dotknie tak silnie, jak 
Anglię, a rząd Stanów Zjednoczonych 
swoich mieszkańców każdego czasu mo­
że zabezpieczyć postanawiając, że srebro 
je s t walutą wewnętrzną, n a r o d o w ą !

Amerykanin, któryby otrzymał za 
certyfikat srebro, zadowoliłby się i tą 
monetą — inaczej Anglik, który se sre­
brem nie począć nie ■ może, jak  chyba 
odesłać je do Indyj.

Dość, że mnożą się zawikłania i nikt 
nie wie, jak się to skończy. Może być, 
że Anglia dzięki swemu bogactwu wyj­
dzie bez szwanku z awantur australskich, 
może  ̂ być, że i amerykański z trwogą 
oczekiwany „run" nie zniszczy w niczem 
potęgi finansowej Wielkiej Brytanii, ale 
w każdym razie smutna jest oznaką i 
wcale nie wróżącą o zdrowych stosun­
kach, że giełda londyńska przechodzi 
przez takie wstrząśnienia.

Niemcy o armii rosyjskiej.
„Nadzieje pokojowego załatwienia 

spraw spornych — piszą St. Piet. W ie- 
domosti — są widocznie nie w ielk ie; 
mocarstwa się zbroją i oczywiście w 
bliższej lub dalszej przyszłości przyjdzie 
do tego, że węzeł gordyjski wypadnie 
przeciąć mieczem.

„C<y miecz będzie mieczem Aleksan­
dra — wnioskują rozmaicie; wszelako 
można już dzisiaj przewidywać, które 
z mocarstw będzie dążyło do tej roli. 
Ten, co nie krępując się zgoła, mówi
0 wojnie na dwa fronty, o walce za­
czepnej przeciwko prawdopodobnym wro­
gom, ten oczywiście poczytuje się za 
powołanego do hegemonii w Europie
1 dlatego wytęża wszystkie siły, żeby 
w chwili stanowczej stanąć na wysoko­
ści zadania.

„Rząd niemiecki zaprzątnięty sprawą 
przeprowadzenia nowej ustawy wojsko­
wej. argumentuje powoływaniem się na 
to, co w sferze wojskowości osiągnęły 
państwa sąsiadujące, zwłaszcza zaś Ro­
sya. W ostatnim numerze M ilitdr- Wo- 
clienbliitt poświęcono temu artykuł *_pe- 
eyalny, a ciekawą je s t rzeczą wiedzieć, 
co o stanowisku wojskowem fiosyi piszą 
wojskowi niemieccy.

„Otóż przewagę rosyjskiej organizacyi 
wojskowej nad niemiecką upatruje autor 
przedewszystkiem w organizacji^ armii 
czynnej. Szefowie naczelui okręgów wo­
jennych wraz ze sztabami i zarządami, 
są zawczasu zorganizowanemu polowemi 
zarzadami armii. Chociaż w czasie po­
koju "szkodzi to samodzielności dowódców 
korpusowych, ale za to upraszcza w bar­
dzo znacznym stopniu przejście armii 
pod zarząd właściwy w czasie wojny.

„W s z y s tk ie  193 p u łk i  piechoty mają 
stale po 4 bataliony i wolne są od k o ­
n ie c z n o śc i  organizowania rezerw. Kawa- 
lerya zawczasu doprowadzona do 22 dy- 
wiźyj i ma artyleryę konną z całym ta ­
borem zaprzęgowym a nawet i wozami 
do ładunków. W ogóle w Rosyi europej- 
ski-j je s t 587 szwadronów a razem z so­
tniami kozackiemi pierwszego i drugiego 
szeregu 1.132 szwadrony.

„Niezależnie od armii czynnej, Rosya 
posiada rezerwę, której gotowość bo­
jowa jest, zdaniem autora niemieckiego, 
bardzo znaczna. „Formowanie tej armii 
przygotowane zostało z takiera wykoń­
czeniem, że może iść niemal jednocze-

— Twoja in te ligencja  wyższą, jest 
od ich inteligencyi, ich jn te lig en ey a  zaś

będzie przypuszczam, tak dojrzałą, że cię 
zrozumieć potrafi; twój przykład zawsty­
dzi ich, twój zapał rozbudzi w nich za­
zdrość i naśladownictw o , a chociażby 
tylko chęć przypodobania się tobie. — 
Wszystko to, com tu wyrzekł, ma trwałe 
podstawy, bo oparte jest na ludzkich 
słabostkach; jeżeli wyzyskasz te sła­
bostki w dobrym kierunku, zrobisz małe 
arcydziełko, wygrasz walną bitwę lichym 
żołnierzem. I oto pierwsza część progra­
mu skończona.

Janka otworzyła szerzej załzawione 
oczy, rozwarła usteczka i pochłaniała 
każde słowo Romana.

— Mów dalej, Romuś... —- wyszepnę- 
ła  — mów dalej...

— Do części drugiej należy wycho­
wanie domowe. Ojciec i matka, którzy 
nie posiadają dziś nic pięknego w sobie, 
oprócz przywiązania do rodzinnej roli i 
zwierzęcej niejako oporności przeciw 
śmierci głodowej, nie mogą dzieci szla­
chetniej, lepiej wychowywać, niż sami 
byli wychowani. A więc tej generacyi 
daj już za wygraną, to dziczka zanadto 
stara  i skarłow aciała; dziś twórz przy­
szłą, lepszą. Z chłopca może jeszcze coś 
zrobić nauczyciel, obywatel, dobry przy 
kład otoczenia, czyli tych dziewięciu 
których nawróciłaś — dziewczyna jed n ak  
stanowiąca podstawę życia rodzinnego7 
będąca pierwszą wychowawczynią na­
stępnych pokoleń, na której, m W iąc 
krótko, najważniejsza rola spoczywa ta 
dziewczyna jest poprostu skazana ’ na 
zupełny brak inteligencyi, bo i gdzież 
jej nabędzie? W szkole?... nie chodzi 
do mej. W kościele?... me rozumie tego,

co ksiądz mówi, bo jes t za słabo rozwi­
niętą. W otoczeniu ?... nie ma żadnego 
otoczenia, oprócz swarzących się przez 
płoty kumoszek, oprócz zdemoralizowa­
nej hulanki przed karczma. Ponieważ 
Bywisz silną i głęboką miłość dla tych 
iiednych dziewcząt, więc zbuduj w Grój­
cu szkołę dla nich, przyjm rozsądną na­
uczycielkę, wybierz z każdej wsi" po" kil­
ka ochotniejszych do nauki, i te ucz na 
dobre matki w przyszłości. W ten spo­
sób za lat dwadzieścia możesz dnć Ur- 
mmszczyźnie kilkadziesiąt dobrych ma- 
w t, a gdy to zrobisz, zrobisz nieskoń­
czenie wiele. Jeżeli zechcesz, a nie zmi-

S Ł u ? * -  Zag,adaj Sama O7'ostc> do
S  l i 1 ć  P d;j 3  •?** g;iwi,,dó tad«iją  w takich chwilach, gdzie nie sztuczna 
nauka przez nią przemawia, ale surowa 
natura, a więc podczas jedzenia, przy 
zabawie i tak dalej. Powiadam ci z 
ry, ze doznasz wielu przykrych zawo- 
aow !... Będzie ci się nieraz zdawało, że 
cała twoja gorąca miłość dla ludu chwie­
je  się i rozbija —  ale niezrażaj się, bo 
tak być musi... I oto masz drugą część 
programu.

Janka zarzuciła ręce na szyję męża.
— Romuś, jakiś ty piękny — zawo­

łała, tuląc się do jego piersi — a Jftra 
taka szczęśliw a! — wznosząc zaś oczy 
ku niemu, dodała: — Więc pozwolisz 
mi kochać ten lud i być jego opiekunką?  
pozwolisz mi spraszać na przyjęcia yc 
dziewięciu?... pozwolisz założyć szkołę 
dziewcząt w Grójcu ?

— Moje dziecko — odparł Roman 
dziwnym jakimś tonem -  dlaczego py­

tasz mnie o pozwolenie? wszakże ty tu 
jestes panią...
• i dan*£a głowę z jego piersi,
jakby poczuła powiew chłodnego wiatru 
z tej strony. Ujęła go za rękę i szepnę­
ła  prawie ze łzami w oczach :

Nie mów tego nigdy!... Już cię 
kilka razy o to prosiłam... nie mów 
nigdy, jeżeli nie chcesz, abym w nocy 
płakała... to mi wielką przykrość spra- 
wia. Ty jesteś moim, ja  do ciebie na­
leżę i niczego więcej nie pragnę, tylko 
być twoją ukochaną...

I jakże tu nie kochać tego lubego 
dzieciaka ?! A przecież w kilka tygodni 
potem stał Roman przed rodzinnymi 
portretami, i splótłszy ręce, wołał pra­
wie w rozpaczy: krzywdę

—  P rz e b a c z c i e  m i !-• Ja JeJ krzywdę

CZJ Pomiędzy zapiskami ułożonemi na 
dzień 20. m a ja ,  obok wielu punktów 
podrzędnych, obchodzących nieco więcej 
gospodarzy rolnych i przez nich nale­
życie rozumianych, zaznaczył Roman 
pod rubryką „Rządca" krótkie dwa sło­
wa które jednak doniosłych następstw  
bjły  przyczyną:

_Awizacya Goldhammerów".
Banda zacnych braci już przed ślu­

bem Urmina potrząsała znacząco głową 
i mrugała oczyma wymownie, wyrażając 
tym sposobem zapytanie:

— Co z tego będzie?... co to będzie?

(C. d. n.)
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śnie z armią czynną." Wreszcie za w ła­
ściwość charakterystyczną ruskiej orga- 
nizacyi wojskowej gazeta niemiecka u- 
znaje istnienie wojsk fortecznych, pie­
choty, artyleryi i saperów. W końcu au­
tor zaznacza 28 brygad straży grani­
cznej i milicyę państwową.

„Ogólna liczba zdatnych do służby 
wojskowej w Rosyi równa się, zdaniem 
autora 12,000.000. Liezba wyćwiczonych 
sięga 4,400.000 głów.

„Specyalną uwagę gazety niemieckiej 
absorbuje masa kawaleryi ruskiej, obli­
czona w Militar-^Nochenblatt na 250.000 
głów. Mobilizacya wszystkich tych wojsk 
ma być słabszą nieco, niż w Niemczech, 
ale pod tym względem zarządzono różne 
środki, jak : stopniowa zmiana dysloka- 
cyi wojsk, dla ułatw ienia koncentraeyi 
sił na zachodzie p ań s tw a ; budowa no­
wych dróg żelaznych itd. Niezależnie od 
tego, Rosya nie szczędzi sił i pieniędzy 
do przeobrażenia przewidywanego okrę­
gu koncentraeyi sił głównych w ogrom­
ny obóz ufortyfikowany, pod którego 
przykryciem możnaby spokojnie mobi­
lizować armię, i rozwijać ją  w miarę po­
trzeby.

„Frontem  tego obozu jest środkowa 
część W isły z fortami Nowogieorgiewsk, 
Warszawa i Iwangród, pomiędzy któremi 
wzniesiono także różne fortyfikacye, za­
mykające drogę nieprzyjacielowi. Ta po­
tężna baryera frontowa, ma za sobą for- 
tecę-obóz Brześć Litewski, broniący ko- 
munikacyi z wnętrzem państwa. Prawy 
brzeg- sfery koncentraeyi broniony jest 
błotnistą doliną Narwi i Biebrzy, doliną, 
która może być przebyta tylko nielicz- 
nemi przerzynającemi ją  drogami. Na 
skrzydłach istnieją silne fo rtece : Ze­
grze na lewem a Osowiec na prawem 
skrzydle, ten sam Osowiec, co zamy­
ka drogę pomiędzy Królewcem a Brze­
ściem.

„Wreszcie pomiędzy temi fortecami 
cały szereg fortyfikacyj czasowych, prze­
cinających drogi, prowadzące z Prus na 
przeprawach przez Narew i Biebrzę. L i­
nia Niemna jest także broniona przez 
fortecę Kowno i fortyfikacyami o profilu 
czasowym. Linią najważniejszą dla kon- 
centracyi armii kijowskiej, Koziatyn-Ko- 
wel, przykrywają fortyfikacye Łucka, Ró­
wna i Dubna.

„Oto — jak się Niemcom przedstawia 
wojenna gotowość Rosyi. Niewątpliwie 
— kończą St. Pet. W ied. — że przed­
stawiono ten obraz bardzo poważnie; ty l­
ko, że mówiąc o gotowości Rosyi, niepo­
dobna zapominać o ogromnych uzbroje­
niach sąsiadów, uzbrojeniach o charakte­
rze „zaczepno-odpornym", jak sami Niem­
cy lubią je  nazywać.

KRONIKA.
Lwów dnia 20 maja.

„S z e z  u t k a "  nr. 21. dolacza 
się dla prenumeratorów zamiejsco­
wych do niniejszego num eru „Ga­
zety Narodowej".

TmpTskl osoM ste. Prezydent kolei pań 
stwowych dr. Biliński, po dokonaniu inspek- 
cyi znacznej części linii kolei w Galicyi* 
odjechał wczoraj z powrotem do Wiednia.

O d zn aczen ie . Bolesław Augustynowicz 
otrzymał krzyż komandorski papieskiego or­
deru św. Jerzego.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie przeniósł Szymona Sawrycza, na 
posadę kancelisty do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Kę­
tach i zamianował Augusta Gajewskiego 
kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie pow. w Czarnym Dunajcu, da­
lej przeniósł kancelistę Tomasza Czecha na 
posadę kancelisty manipulacyjnego przy są­
dzie pow. w Mszanie dolnej, tudzież zamia­
nował w Ciężkowicach Michała Saldinana i 
Jaaa  Pitułkę kancelistami, pierwszego dla 
sądu pow. w Brzostku, drugiego dla sądu 
pow. w Kętach.

Slab p. Piotra Socha Mieszkowskiego 
wł. dóbr ziemskich, z p. Maryą Lacekówną, 
córką radcy apelacyjnego, odbędzie się dziś 
w sobotę o gedz. 8 wieczór w kościele 00. 
Karmelitów.

Dnia 28. bm. odbędzie się w Krakowie 
ślub p. Artura Brulla z panną Wandą Szan- 
cerówną, córką p. Zygmunta Szancera, dyr. 
krakowskiej filii L\ ’ hipotecznego.

W kościele w Kochawinie odbędzie się 
dnia 30. bm. ślub p. dra Bronisława Skał- 
kowskiego z panną Maryą Chojecką, córką 
Stanisława i Klementyny z Siemieńskich 
Lubicz Chojeckich.

P rom oeye. Pp. Antoni Marya hr. 
Bolesta Koziebrodzki i Ludwik hr. Bolesta 
Koziebrodzki, obaj rodem z Chlebowa, jako- 
też Józef Skąpski, rodem z Targowiska 
otrzymali w uniwersytecie jagiellońskim 
stopień doktorów praw.

P re z c n tę  na opróżnione gr. kat. pro­
bostwo reg. coli. w Rożnie wielkim, powia­
tu kosowskiego, nadało namiestnictwo ks. 
Janowi Hoszowatiukowi, dotychczasowemu 
gr. kat. kooperatorowi w Peczeniiynie.

Namiestnictwo nadało prezentę na opróż­
nione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Mykietyńcach, powiatu kosowskiego, ks. 
Andrzejowi Zawadzkiemu, dotychczasowemu 
zawiadowcy tegoż probostwa.

D e m o n straey a  ®wystylizowaniu enuneyacyi k ra k o w sk ie j  par- 
tyi sejmowej do prezesa Jaworskiego o 
czem pisaliśmy przed kilku dniami w arty­
kule „Z poza kulis sejmowych" — zabiera 
dziś głos liberalny Dziennik Polski, który 
tak swoje wywody kończy: „Nie możemy
zatem konserwatystom powinszować ich od­
wagi i elaboratu pana Madryskiego. Prawda, 
omal żeśmy nie zapomnieli powiedzieć, iż 
memoryał konserwatystów miał wyjść z pod 
redakcyi dra Madeyskiego, tego samego, któ­
ry niedawno został drugim wiceprezydentem 
Izby poselskiej Rady państwa we Wiedniu, 
dzięki głosom — posłów miejskich. Undank 
ist der Conscrvativcn Lohna.

Subweneya kraju dla wystawy r. 
i  m ,  Jak wiadomo sejm uchwalił na cele 
wystawy subwencyę z funduszu krajowego

w kwocie 50.000 złr. Otóż subweneya ta 
jest stosunkowo wyższą aniżeli subweneya, 
którą sejm czeski udzielił czeskiej wystawie 
krajowej, jakkolwiek tamta subweneya wy­
nosiła 100.000 złr., — a to ze względu na 
zamożność Czech, tudzież ich siłę podatko­
wą, gdyż tam każdy cent podatkowy przy­
nosi dwa i pół raza tyle dochodu, ile wy­
nosi dochód z centa z dodatków od podat­
ków w Galicyi. Mianowicie cent dodatku do 
podatków stałych w naszym kraju przynosi 
około 100.000 złr., w Czechach zaś prawie
250.000 złr.

Prawdziwie godną widzenia jest 
otwarta w dniu Wczorajszym wystawa zbio­
rów dr. Siemiradzkiego, z podróży jego po 
krainach Ameryki południowej, którą oglą­
dać można w Muzeum przemysłowem miej- 
skiem. Wystawa obejmie przedmioty, zebrane 
podczas dwu podróży naszego uczonego do 
AmerTki południowej: pierwszej na Antylle, 
Panamę i do Ekwadoru, odbytej w r. 1882 
do 1883; drugiej w roku ubiegłym do Bra­
zylii, Paragwaju, Argentyny, Patagonii i 
Chile. Pomiędzy zbiorem map, tyczącem się 
zwiedzonych krajów, mieści się świeżo ogło­
szona w Petermanns Mitthe Hunom  mapa 
części Patagonii i Araukanii, skreślona przez 
dr. Siemiradzkiego w okolicy przedtem ge­
ograficznie zupełnie nieznanej. Bogaty zbiór 
kilimków i tkanin araukańskich szczepów 
po obu stronach Andów, motywami haftu 
żywo przypomina kilimy huculskie. Jedne 
ze ścian zajmuje zbiór ubiorów, ozdób i 
broni dzikich plemion indyjskich Chamaco- 
cos, Lenguas, Payaguas i Botokudów w po­
łudniowej Brazylii i Paragwaju. Zbiór wy­
robów skórzanych, futer i przyborów do 
konnej jazdy, wyrabianych przez Indyan pa­
tagońskich, budzi najżywsze zajęcie. Ozdobą 
wystawy są prześliczne, jak pajęczyna cien­
kie koronki paragwajskie i okazały hamak 
paragwajskiego wyrobu. Zbiór fotografij i 
rysunków, przeszło 300 okazów liczący, obej­
muje pomiędzy innemi typy i widoki z pol­
skich kolonij w Brazylii, z Andów patagoń­
skich, Araukanii, Ekwadoru i Panamy. - 
Przypominamy, że zajmująca wystawa ta 
urządzona została na dochód tyle sympaty­
cznej wszystkim kolonii leczniczej rymanow­
skiej i że wstęp na nią wynosi tylko 10 
centów.

Wystawa projektów na pomnik dla
Tadeusza Kościuszki w Chicago dzisiaj zosta 
ła otwartą w sali Muzeum Przemysłowego 
w ratuszu. Wystawa potrwa zaledwie dwa 
tygodnie.

Z K o la literacko -  artystycznego.
Raut zapowiedziany na dzisiaj odbędzie się 
dopiero we środę d. 24 bm. o godz. 8 
wieczorem z następującym programem: 1. 
Pp. Wszelaczyński i Neuhauser, fortepian 
na 4 ręce. 2. Panna Bobusówna, śpiew 3. 
Panna S. Kruszelnicka, śpiew. 4. Panna J. 
Korolewiczówna, śpiew. 5. P. Wszelaczyń­
ski, harmonium. 6. P. Wolfsthal (siedmio­
letni), skrzypce. 7. P. Myszuga, śpiew. 8. 
P. Górski, śpiew. 9. Panna Korolewiczówna 
śpiew. 10. P. Skalski, monolog. P. Jarecki 
akompaniament. Artystyczne kierownictwo 
objął p. W. Wysocki. Lista otwarta do 
wtorku wieczór. Dla panów Btrój balowy.

P o m n ik  K ościuszki. Wczoraj roz­
strzygnął się konkurs na pomnik mąjący 
stanąć w Chicago w Ameryce, dla Tadeusza 
Kościuszki. Pierwszą nagrodę (1000 złr.) 
otrzymał p. Tadeusz Barącz; drugą (750 
złr.) profesor L. Marconi; trzecią (500 złr.) 
p. Wiśniowiecki.

Majówka. Kółko amatorskie Stowarzy­
szenia ręk. lwow. „Gwiazda1* przypomina, 
że w niedzielę d. 21. bm. odbędzie się za­
powiedziana majówka, w lasku na Cetnerów- 
ce obok rogatki Łyczakowskiej na prawo, 
lub przez Pohulankę na lewo. W razie nie­
pogody majówka odbędzie się następnego 
dnia, t. j. w poniedziałek 22. b. m. Przy 
tej sposobności zawiadamia Kółko, że oprócz 
wesołej zabawy w lasku pięknie przystrojo­
nym, tańców przy muzyce wojskowej, i tp., 
oczekuje gości bardzo piękna niespodzianka, 
a która z pewnością miłe uczyni wra­
żenie. — Ponieważ wstęp jedynie tylko za 
zaproszeniami, uprasza Kółko wszystkich, 
którzy zaproszenia jeszcze nie otrzymali, aby 
po takowe zgłosić się raczyli do biura Stow. 
ręk. lwow. „Gwiazda" przy ulicy Frańci- 
szkańdkiej 1. 7.

Z d * ien n ilta  p o licy jn eg o . Za kra­
dzież kieszonkową, popełnioną na szkodę 
Ernestyny Grynbergowej, uwięziono Apolo­
nię Misingerównę.

Wyśledzono też i aresztowano Mojżesza 
Mellera i Izaaka Boznera, niebezpiecznych 
rzezimieszków, którzy włamali się do po­
mieszkania Hermana Heniga na Zniesieniu. 
Skradzione rzeczy odebrano im.

Policya rozpoczęła śledztwo w sprawie 
jednej z licznych podmiejskich bab-zbrodnia- 
rek, które biorą dzieci na wychowanie, a 
następnie morzą je głodem.

W R ożnlfttow ie staraniem niestrudzo­
nego w pracy około poprawy stosunków go­
spodarczych p. K. Rojowskiego, przewo­
dniczącego kałuskiego oddziału towarzystwa 
gospodarczego odbyła się 15 b. m. po raz 
pierwszy wystawa bydła z premowianiem, 
która nie imponowała wrawdzie wielu okaza­
mi, ale że każdy początek trudny, więc choć­
by rozruszanie tylko tutejszego zakątka nie 
pozostanie bez skutku. Dziwiono się, że 
sam Rożniatów mało wystawił okazów, ale 
gospodarze usprawiediwiają niski stan chowu 
bydła tą okolicznością, że Rożniatów iest 
jedyną gminą w powiecie , pozbawioną do­
brodziejstwa poboru solanki dla bydła. Jest 
jednakże nadzieja że z objęciem sprzedaży 
soli przez Wydział kraj. ustaną pokątne 
przeszkody i Rożniatów otrzyma także prawo 
poboru solanki, a wtedy chów bydła nie­
wątpliwie się podniesie.

Skazany na śmierć Jan Pałka, oska­
rżony o morderstwo, popełnione w zeszłym 
roku na pewnym flisaku, a osądzony przez 
sąd rzeszowski, został przez cesarza ułas­
kawiony, a najwyższy trybunał skazał go 
na 20 lat ciężkiego więzienia.

N appd  oprysnków . Do gospodarza 
Teodora Fidara w Michalczu przybyli przed 
kilku dniami w odwiedziny nieproszeni go­
ście. Było ich kilku, wszyscy z osmolonemi 
twarzami, z wielką fantazyą, napadli na 
dom Fidara i wtargnąwszy do wnętrza, gro­
zili mu, że jeżeli ich nie obdarzy pieniądz- 
mi, zabija go. Mogli to wykonać, bo uzbro­
jeni byli w rozmaite narzędzia, ale w cha­

cie gdzie były jeszcze żona włościanina i 
dzieci, odezwały się krzyki i lamenty, a 
w końcu udało się całej rodzinie umknąć, 
co też niebawem naśladowała i banda opry- 
szków uchodząc równie, może na lepszy 
połów a może w ręce władzy bezpie­
czeństwa.

t  S tefan  Oczosnlski , syn Ksawerego 
i Ludwiki z Kamienieckich umarł wczoraj 
we Lwowie. Była to postać znana w całym 
kraju nietylko dla tego, że jako oficer gwar- 
dyi narodowej w r. 1848 i czynny organiza­
tor powstania w r. 1863 żywy brał udział 
w sprawach publicznych krajowych, ale też 
jako uosobienie polskiego humoru i dowcipu. 
Po całym krąju krążyło w swoim czasie i do 
dziś krąży mnóstwo anegdot, przypisywa­
nych śp. Stefanowi. Urodził się 26 lipca 
1821 w Ceniawie w kołomyjskiem, ożeniony 
z Sabiną z domu Dulska, przebywał w ostat­
nich latach swego czynnego żywota we Lwo­
wie, u syna swego Edwarda, gdzie też u- 
inarł. Cześć jogo pamięci!

Z e s to w a rz y s z e ń .

Ze stowarzyszeń rękodzielniezyeh. — N a
odbytem w alcem  zgromadzeniu stow. inajsirów 
m urarsk ich , ciesielskich i t. d. został wybranym  
ponownie na następne trzech  leeie przełożonym 
p. Andrzej Perediatk iew icz m ajster ciesielski, 
zastępcą p. Jan  K rach  m ajster m urarski, zaś do 
wydziału weszli pp. tiryglaszew ski Ja n , Legiezyń- 
ski Leon, M arkowski Ju lian , Poznański Jan , 
Dom inik Leopold, M achnicki Ja n , na zastępców 
P ła n e ta  Feliks, Schenk 8 tan isław , Szczudłowski 
Fr., poczem uchwalono dać kwo'« 250 zł. z fun ­
duszu korporacyjnego na fundusz zakładowy przy­
szłej wystawy krajowej i wybrano komisyę do 
wspólnego trak tow ania  z towarzyszami zawodów 
budowlanych w spraw ie żądanego przez n ich  
uregulow ania czasu pracy i p łacy  dziennej.

T o w a rz y s tw o  p ra w n ic z e  będzie u rz ą d z a ć  
począwszy od 28. hm. przy sprzyjającej pogodzie 
co wtorku po południu o godz. 4tej w ycieczki do 
ZelazDej wody.

Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w sobotę „Baron cygański" 
operetka w 3 aktach J . Straussa. Pierwszy 
występ tenora p. Piotra Karpińskiego.

Lwów d. 20. maja.

Dzisiejsze ostatnie w tej sesyi posie 
dzenie sejmu rozpoczęło się o godz. 10 
min. 15 przed południem odczytaniem pe- 
tycyj, które odesłano do Wydz. kraj. 
Postanowiono ziirazem na wniosek p. 
W i k t o r a ,  aby petycye komisyom przy­
dzielone a nie załatwione przez sejm — 
przekazano Wydziałowi krajowemu.

Następnie książę marszałek oświadcza, 
iż na podstawie regulam inu czyni nastę­
pującą propozycyę składu deputacyi, wy­
słać się mającej do cesarza w sprawie 
Morskiego Oka: Marszałek krajowy, za­
stępca m arszałka ks. Sembratowicz, Jan  
hr. Tarnowski, Jerzy ks. Czartoryski i 
jeden członek Wydziału kraj., którego 
W ydział kraj. wybierze. Propozycyę tę 
jednomyślnie przyjęto — poczem przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Z porządku dziennego na wniosek 
Wydziału krajowego przedstawiony przez 
p. W e r e s z c z y ń s k i e g o  uchwalono 
projekt ustawy, mocą której zezwala się 
gm. m. Jaworowa w pobór opłaty gmin­
nej od piwa na przeciąg lat trzech.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej w przedmiocie kredy­
tu dodatkowego na pokrycie potrzeb kwa­
terunku żandarmeryi. Sprawozdawca p. 
Goldman. Uchwalono:

„Na pokrycie wydatków powstałych z 
powodu powiększenia stanu żandarmeryi 
w Galicyi o 358 żandarmów, 11 ofice­
rów i 7 komend oddziałowych przyznaje 
się na rok 1893 dodatkowy kredyt w wy­
sokości 37.500 zł. i wzywa się rząd, 
ażeby spowodował w drodze ustawoda­
wstwa państwowego w najbliższym już 
czasie zrównanie wynagrodzenia opłaca­
nego przez skarb państwa za kwateru­
nek żandarm eryi z wynagrodzeniem za 
kwaterunek wojska".

Nastąpiło sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o sprawozdaniu Wydz. kraj. 
w przedmiocie kredytu na pokrycie ko­
sztów udziału w wystawie krajowej w 
r. 1894 odbyć się mającej. Sprawozda­
wca p. Skałkowski. Również bez dysku- 
syi uchwalono:

„Sejm przyznaje do rozporządzenia 
Wydziału kraj. na koszta udziału w po­
wszechnej wystawie krajowej w r. 1894 
we Lwowie odbyć się mającej, sumę
20.000 zł. w dwóch ratai h płatnych, a to
15.000 zł. w r. 1893 a tytułem drugiej 
raty rzeczonej dotacyi kwotę 5.000 zł. 
w r. 1894."

Z kolei nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi Wydziału krajowego w przedmio­
cie zasiłku na urządzenie wystawy spe- 
cyalnej szkół ludowych na powszechaej 
wystawie krajowej w r. 1894 Sprawo­
zdawca p. S k a ł k o w s k i .  Uchwalono 
bez rozpraw y: „Upoważnia się Radę
szkolną krajową na pokrycie kosztów 
urządzenia wystawy szkolńictwa na po­
wszechnej wystawie krajowej w r. 1894 
odbyć się mającej użyć spodziewanych 
oszczędności z sum dozwolonych budże­
tem funduszu szkolnego na r. 1893 u- 
chwalonym aż do wysokości kwoty zł. 
4.000".

Z kolei przystąpiono do dalszej, wczo­
raj przerwanej, dyskusyi nad r e f o r ­
m ą  g m i n n ą .  Pierwszy za wnioskami 
komisyi przemawiał p. Wojciech hr. 
D z i e d u s z y c k i .  Przemówienia jeąo 
dziś nie streszczamy — zamieścimy je 
bowiem w stenograficznem sprawozda­
niu w jednym  z najbliższych numerów 
Gazety.

P. Wład. C z a y k o w s k i  oświadcza, 
iż chaosowi w adm inistracyi gminnej 
nie zapobieże gm ina zbiorowa. Mówca 
oświadcza, że nie może głosować za 
wnioskiem komisyi, które dają W ydzia­
łowi kraj. kierunek ściśle oznaczony bez

możności użycia innych dróg i sposo­
bów.

Sprawozdawca p. P i ł a t  zaznaczyw­
szy, że dysknsya odpowiadała zupełnie 
ważności zadania, stwierdza, że w niej 
zarysowały się różnice co do zakresu i 
organizacyi nowej gminy. Dziś nie roz­
biera tej sprawy — było to bowiem tyl­
ko przygrywką do dyskusyi, jaka się 
wywiąże, gdy W ydział krajowy stanie 
przed”Izbą. W rezolucyach komisyi je ­
den kierunek jes t zakreślony, że koszta 
jakie nowa organizacya za sobą pocią­
gnie, winny być równomiernie założone.

Po tem przemówieniu Izba uchwaliła 
przejście do dyskusyi szczegółowej, w 
której zażądał głosu hr. K o z i e b r o d z -  
k i , domagając się opuszczenia w zna­
nych już naszym czytelnikom wnioskach 
komisyi słowa „zbiorowa" (gmina). P. 
Wojciech hr. D z i e d u sz  y c k i przem a­
wiał przeciw opuszczeniu tego słowa, 
wykazując, że w takim razie stalibyśmy 
znowu na tem, na czem dotychczas. W 
głosowaniu żądanie p. Koziebrodzkiego 
upadło a przyjęto wszystkie wnioski ko­
misyi bez zmiany, na czem sprawę re­
formy ustawy gminnej na tej sesyi sej 
mowej zakończono.

Z kolei uchwalono w trzech czyta­
niach ustawę, orzekającą, że przy wy­
miarze dodatków do podatków będą opo­
datkowanym m iasta Krakowa, tudzież 
powiatów krakowskiego i chrzanowskie­
go, przyznawane następujące u lg i : W
latach od r. 1894 do 1898 opłacać będą 
do każdej korony podatków bezpośre­
dnich m n i e j  o 28 groszy, od r. 1899 
do 1903 mniej o 22 gr., od 1904 do 
1908 mniej o 16 gr., od 1909 do 1913 
mniej o 10 gr., od r. 1914 do 1916 mniej
0 8 gr., w r. 1917 i 1918 mniej o 4 gr. 
Od roku 1919 będą wyżej wymienieni 
opodatkowani opłacać dodatki do podat­
ków na potrzeby funduszu krajowego w 
tej samej wysokości, jaka dla opodatko­
wanych w całym kraju oznaczona bę­
dzie. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
1. stycznia 1894.

Następnie załatwiono na wniosek spra­
wozdawcy dr. Wł. K o z ł o w s k i e g o  
cały szereg petycyj, odnoszących się do 
funduszu szkolnego, przyczem wiceprezy­
dent Rady szkolnej p. B o b r z y ń s k i  
oświadczył, iż szkoda odstępować Radzie 
szkolnej petycye nauczycieli o zaliczki 
na płace — ta bowiem nie ma na ten 
cel żadnego funduszu. Niemniej zaznaczył 
on, że trudno załatwić Radzie szkolnej 
petycye miast i miasteczek na budowę 
szkół, albowiem i na ten cel Rada szkol­
na nie ma funduszu, jest bowiem tylko 
fundusz pożyczkowy na budowę szkół dla 
gmin wiejskich. P. M e r u n o w i c z  po­
stawił skutkiem tego wniosek, aby wszyst­
kie w tym kierunku wniesione petycye 
odesłać nie do Rady szkolnej kraj. ale 
do Wydziału kraj. do sprawozdania. P. 
Włodz. K o z ł o w s k i  zmodyfikował tę 
rzecz w ten sposób, żeby odesłano pety­
cye owe do Wydziału kraj., a ten zażą­
dał opinii Rady szkolnej kraj., — co też 
uchwalono.

W dalszym ciągu na wniosek p. Wł. 
K o z ł o w s k i e g o  imieniem komisyi bu­
dżetowej uchwalono bez dyskusyi: „Na 
koszta sprowadzenia zwłok Teofila Le­
nartowicza do kraju i złożenie ich w gro­
bie zasłużonych na Skałce, przeznacza 
sejm kwotę dwóch tysięcy zł. do rąk ko­
mitetu pogrzebowego w Krakowie i wsta­
wia tę kwotę jako kredyt dodatkowy w bu­
dżet 1893 roku.**

Następnie p. St. S t a d n i c k i  refe­
rował imieniem komisyi gosdodarstwa 
kraj. wniosek polecenia Wydziałowi k ra­
jowemu, aby z d. 1. stycznia 1894 r. 
utworzył w Dublanach i Czernichowie 
stacye doświadczalne rolnicze, których 
prowadzenie poruczy miejscowym nau­
czycielom chemii i botaniki.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zauważył, że 
Wydział kraj. tylko w takim raz ie  bę­
dzie mógł zadość uczynić temu polece­
niu, gdy sejm jeszcze raz się zbierze 
przed nowym rokiem i uchwali odpowie­
dni kredyt — bez pieniędzy bowiem nic 
się nie da zrobić. Wniosek komisyi u- 
chwalono.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania Wydziału k ^ p  o czynnościach 
krajowych nauczycieli wędrownych go­
spodarstwa wiejskiego i krajowego in ­
struktora mleczarstwa za r. 1892, usta­
nawia stałą posadę krajowego nauczy­
ciela weterynaryi, z prawami przysługu- 
jącem i urzędnikom krajowym i wyna­
grodzeniem stałem wynosząeem 1300 zł. 
płacy, 240 zł. dodatku aktywalnego i do­
datkami pięcioletniemi. Na koszta zaś 
.podróży przeznacza się ryczałt w kwo­
cie 500 zł. rocznie.

Przyjęto dalej do wiadomości sp ra­
wozdanie Wydziału kraj. o krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Horo- 
dence, Jagielnicy i Kobiernieach, o szko- 
Je uprawy i wyprawy roślin włóknistych 
w Gródku, tudzbż o czynnościach ty­
czących założenia nowych szkół rolni­
czych niższych w Uhersku i Krośnie i 
polecono Wydziałowi kraj., ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
stanowcze wnioski co do organizacyi
1 kosztów założenia nowych szkół rolni­
czych w Uhersku i Krośnie.

Dalej uchwalono polecenie Wydzia­
łowi kraj., ażeby w porozumieniu z R a d ą  
szkolną kraj. zbadał, czyby ze względu 
na przyczyny, przytoczone w petycjach 
zarządów tarnowskiego i krakowskiego 
internatu nauczycielskiego, nie należało 
wyznaczyć pewnej dotacyi przeznaczonej 
na subwencyonuwauie nternatów nau­
czycielskich i żeby następnie odpowie­
dni wniosek przedłożył na najbliższej 
sesyi sejmowej.

Petycyę przełożonej SS. Nazaretanek 
w Krakowie, o subwencyę jednorazową 
w kwocie 5000 zł. na wybudowanie dru­
giego piątra celem rozszerzenia in terna­
tu dla kandydatek seminaryum nauczy­
cielskiego, przekazano Wydziałowi kraj. 
do zbadania w porozumieniu z Radl 
szkolną krajową i postawienia odpowie­
dniego” wniosku na najbliższej sesyi sej- 
mowej.

Przy sprawozdaniu komisyi admini­

stracyjnej o wniosku posła Merunowicza 
i towarzyszy w sprawie wezwania rządu
0 przyspieszenie zaprowadzenia przymu­
su ubezpieczania budynków od szkód 
ogniowych, przemawiał p. Jvramarezyk, 
poczek uchwalono wniosek komisyi: wzy­
wa się rząd, ażeby przyspieszył zapro­
wadzenie przymusu ubezpieczania bu­
dynków od szkód ogniowych w duchu 
uchwał sejmu z 19. stycznia 1888 i 26. 
listopada 1889.

Z kolei przyjęto sprawozdanie Wy­
działu kraj. o czynnościach w sprawie 
konwersyi długu indeinnizacyjnego, jak  
niemniej zamknięcia rachunku funduszu 
propinacyjnego ininst za r. 1891.

Z kolei uchwalono koszta utrzymania 
w klasztorze Sióstr M iłosierdzia w Kra- 
ko ” ie nieletnich Heleny i Maryi Bąk 
false Bąkowskich zwanych, ~w kwocie 575 
zł- przyjąć na fundusz krajowy.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału kraj. z czynności w zakresie 
przemysłu krajowego a przy sprawozda­
niu ze szkół zawodowych i warsztatów 
wzorowych uchwalono polecenie Wydzia­
łowi kraj., ażeby do preliminarza wydat­
ków budżetu kraj. za rok 1894 wstawił 
kwotę 2.500 zł. jako ostatnią ratę na po­
krycie kosztów założenia mechaniczno- 
technologicznej stacyi doświadczalnej przy 
szkole politechnicznej we Lwowie, — da­
lej polecenie, aby przyspieszył rokowania 
z rządem oraz z radą gminną Tarnopola
1 radami powiatów przyległych Tarnopo­
lowi o założenie w Tarnopolu instruk- 
cyjnego warsztatu kowalskiego i ślusar­
stwa maszynowego, któryby miał być 
utrzymanym kosztem skarbu państwa z 
pomocą zasiłków dawanych ze skarbu 
krajowego i od innych czynników krajo 
wych, i wezwano rząd, ażeby się przy­
czynił do pokrycia nadzwyczajnych wy­
datków na budowę gmachu szkoły tka­
ckiej w Krośnie.

Dalej przyjęto sprawozdanie Wydz. 
kraj z działalności na polu szkół prze­
mysłowych uzupełniających do wiado­
mości i wezwano rząd, aby wydał pole­
cenia władzom politycznym pierwszej 
instancyi, iżby jako władze przemysłowe 
przynaglały majstrów do posyłania te r­
minatorów na uzupełniającą naukę prze­
mysłową.

Wydziałowi kr.ij. zaś polecono, aby 
nie ustawał w usiłowaniach powołania 
do życia nowych szkół przemysłowych 
uzupełniających w miejscowościach, w 
których czynniki lokalne sprawą tą do­
statecznie nie zajęły się, dalej aby W y­
dział kraj. prowadził dalej rokowania 
z gminą miasta Lwowa celem ujedno­
stajnienia organizacyi szkół przemysło­
wych uzupełniających na zasadach nor­
malnego statutu krajowego dla tychże 
szkół i w końcu aby nieustawał w czu­
waniu nad przemysłem domowym i o 
każdym fakcie nienależytego opodatko­
wania wykonujących przemysł domowy 
bezwłocznie donosił kraj. dyrekcyi skarbu.

Przy punkcie tym przemawali p. 
B o b r z y ń s k i ,  G o r a y s k i  R o m a ­
n o  w i c z i sprawozdawca R u t o w s k i , 
poczem przyjęto powyższe Tesołiteje w  
dodatkiem rezolucyi p. Gorayskiego, aby 
przy uchwalaniu budżetu uzupełniają­
cych szkół przemysłowych uwzględniano 
także naukę religii.

Przystąpiono do załatwienia wniosku 
p. Antoniewicza co do zakazu moczenia 
lnu i konopi, jako też opodatkowanie 
przemysłu domowego.Uchwalono: poleca 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby tenże 
w porozumieniu z krajową Radą zdrowia 
i komisyą kraj. dla spraw rolniczych 
obmyślił sposoby uregulowania sprawy 
moczenia lnu i konopi, któreby z jednej 
strony zabezpieczyły dalszy byt i rozwój 
uprawy lnu i konopi, oraz domowego 
przemysłu tkackiego, a z drugiej zabez­
pieczały wody od zatruwania tak szko­
dliwego dla ludzi, bydła i ryb, — jako 
też wezwano rząd, ażeby tenże ściśle 
przestrzegał, by przemysł domowy z wo­
lą uslaw wolny od podatków, nie był 
dodatkami obciążany.

Z kolei referował dr. Wł. Kozłowski 
cały szereg rozlicznych petycyj, których 
podanie tutaj zabrałoby dziś za wiele 
miejsca, — zamieścimy je  w następnym 
numerze.

Przy przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania komisyi gospodarstwa kraj. o 
średniej szkole rolniczej i folwarku w 
Czernichowie (referent p. V i v i e n )  
przyznano byłemu kasyerowi Janowi Woj­
nie odprawę w wysokości pobieranej 
przez niego całorocznej płacy i na roz­
szerzenie chlewów przyznano kredyt w 
kwocie 500 złr.

Przy tej sposobności zabrał głos p. 
L a n g i e ,  zauważając, że w sprawozda­
niu niesłusznie uczyniono wzmiankę, 
rtóra mogłaby jednem u z uzdolnionych 
i pracowitych urzędników zaszkodzić. 
Sprawozdawca p. Vivien oświadczył, że 
ani komisya ani referent tego na myśli 
nie mieli.

Petycyę gospodarzy gminy Skład sol­
ny (pow. przemyski) o odszkodowanie 
poniesionych s tra t z powodu źle doko­
nanego przekopu rzeki Sanu, przekazano 
rządowi do możliwego załatwienia.

Gdy następnie o godzinie y 42 w po­
łudnie przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego co do podnie­
sienia hodowli bydła — zażądał głosu 
namiestnik hr. Badeni, który w Kilku 
słowach oświadczył, że na mocy rozpo­
rządzenia cesarskiego z a m y k a  s e s y ą  
s e j m o w ą  i uprasza księcia marszałka 
o zarządzenie potrzebnych formalności.

Na tem porządek dzienny przerwano 
— a po odczytaniu i przyjęciu protokołu 
z dzisiejszego p o s i e d z e n iu  zabrał głos 
książę marszałek:

„Sesya dzisiaj się kończąca w cało­
ści sw o je j zdaje mi się być jedną z naj­
ważniejszych, które kiedykolwiek w tym 
wysokim sejmie się odbywały. W okre­
sie pierwszym swoim, jesiennym, dzięki 
wielkiej pracy komisyi budżetowej, u- 
chwaliła ta wys. 1. ba budżet i przedło­
żenia konwersyjne. W skutek tego prze­
prowadził W ydział kraj. konwersyę i 
dziś rzec można, mamy finanse w sta­
nie świetnym. Mamy zwyżki znaczne,

któremi — mam nadzieję — ta wysoka 
Izba będzie pożytecznie rozporządać i 
nie wypuści z pamięci, że nawet bez tej 
uchwały na podstawie istniejących dzi­
siaj ustaw wydatki krajowe w bliskim 
czasie, głównie w szkolnictwie i rzeczach 
szpitalnych bardzo niepomiernie wzro­
snąć muszą.

„W okresie drugim swego zebrania 
pracowała ta wys. Izba również bardzo 
pilnie. Głównym rezultatem  bezpośre­
dnim tej pracy jest cały szereg uchwał 
z dziedziny kolejnictw a: ustawa krajowa 
o kolejach, rezolucye bardzo szczegóło­
wo ułożone w kwestyi nstawy o kolejach 
lokalnych, dalej zmiana statutów banko­
wych, wreszcie fundusz kolejowy, stwo­
rzony przez tę wys. Izbę. W szystkie te 
uchwały tworzą całość, która w dziedzi­
nie kolejnictwa w przyszłości powinna 
rzeczywiście takie rezultaty w kraju zgo­
tować, o których jeszcze bardzo niedawno 
może nikt w kraju nie myślał.

„Zdaje mi się, że je s t także wskaza- 
nem, abym słowem napomknął o rozwo­
ju Banku krajowego, który, jakkolwiek 
założony przez tę wys. Izbę bardzo m a­
łym kapitałem pierwotnym, w ten spo­
sób się rozwinął, że o wiele znaczenie 
jego przewyższa kapitał, jakim  rozporzą­
dza.

„Uchwały tej wys. Izby jiietylko 
bankowo-kolejowe ale i w innym kie­
runku powzięte, poszły w tym kiernnku 
znow u, aby podnieść znaczenie tego 
Banku.

„Z innych spraw, któremi się wys. 
Izba zajmowała, góruje nad wszystkie, 
sprawa gminna. W tej sprawie dopiero 
co dzisiaj powzięte zostały nchwały, 
które wprawdzie bezpośredniego skutku 
odnieść nie mogą, »ie, które — zdaje mi 
się — będą znakomitym krokiem naprzód 
w uregulowaniu kwestyi tej, tak nadzwy­
czajnie ważnej dla kraju i które, mam 
tego nadzieję, będą ziarnem nie p&deją- 
cem na jałową ziemię.

„W ścisłym związku z tą kwestyą po­
zostaje los kilku większych ustaw, które 
w tym wys. sejmie załatwienia się nie 
doczekały, np. ustawa o policyi budowla­
nej dla wsi i o policyi ogniowej dla wsi. 
Zdaje mi się, że w znacznej części usta­
wy te nie zostały przez komisyę wys. 
Izbie przedłożone z tego powodu, że wy­
chodziła komisya z tego może słusznego 
założenia, że nie warto uchwalać ustaw, 
których wykonanie nie jest zapewnione. 
Połączono więc tę kwestyę z kwestyą re­
formy gminnej, a że w dziedzinie tej 
kwestyi reformy rozpoczęto pierwszy krok, 
odłożono przeto tamte sprawy jako zale­
żne od tej, aż do pozytywnego reznltatu 
w tej najważniejszej ze wszystkich kwe-
stjj-

„Bardzo obszerną ustawę przedłożyła 
nam komisya adm inistracyjna a miano­
wicie ustawę łowiecką. Ustawę tę Bejm 
odesłał Wydz. kraj. do przedłożenia na 
następnej sesyi. Zupełnie mnie nie dzi­
wi, że ta Wys. Izba w ten sposób po­
stąpiła z tą ustawą, albowiem mai** 
przed sobą zaledwie J pod
obrady • H n g d u n ó  ustawę, która ma 
około 100 sążnistych paragrafów, byłoby 
rzeczywiście prawie niemozliwem. Ża­
den parlam ent nie byłby w stanie usta­
wy takiej uchwalić, nie mając do dyspo- 
zyeyi dłuższego czasu, przynajmniej na 
tygodnie się liczącego, którego sejm nie 
miał. Ja  myślty że właściwie ta wys. 
Izba n i g d y  n i e  b y ł a  i n i e  j e s t  w 
m o ż n o ś c i  u c h w a l e n i a  t a k  w i e l ­
k i c h  u s t a w ,  które interesują ogół a 
z natury swojej podlegają bardzo wielu 
poprawkom, j e ś l i  n i e  b ę d z i e  m i a ­
ł a  d ł u ż s z e g o  c z a s u  d o  d y s p o z f -  
c y i. (Brawa).

„Zdaje mi się, że nawet jedyny for­
malny sposób prowadzący do tego, aże­
by tego rodzaju ustawy były przez tę 
wys. Izbę uchwalane, to byłby, żeby Ba 
jednej sesyi rzecz była uchwaloną w ko­
misyi, następnie przesłać ją  do W ydzia­
łu kraj. z tem, aby Wydział krajowy co * 
najwięcej stylistycznie i kodyfikacyjnie 
ją  poprawił a na następnej sesyi Wy­
dział kraj. może przyjść przed tę wys. 
Izbę odrazu do drugiego czytania. Zdaje 
mi się, że to jest jedyny proceder mo­
żliwy, aby ta wys. Izba mogła większe 
ustawy uchwalać, a myślę, że tego pro­
cederu w przyszłości będzie się trzeba 
trzymać. W' przeciwnym razie dojdzie­
my zawsze do tego, że większe ustawy 
z porządku dziennego Izby spadną.

„Uchwaliła ta wys. Izba rezolucyę 
do Wydziału kraj. i do rządu, aby zwo­
ływał regularnie sejmy w jednej i tej 
samej porze. Uchwała ta, jeśli wys. 
rząd do niej> się zastosuje, nie jes t bez 
wagi dla porządnej gospodarki kraju a 
imieniem Wydziału kraj. mogę powie­
dzieć tylko tyle, ze W ydział kraj. nie­
zawodnie sprawy tej nie zaśpi i będzie 
się starał ile możności ją  przejyrawa- 
dzić.

„Posły ruskoj narodn°sty brały pid 
czas toj sesyi żywu i wyznacznu uczaśt 
wo wsich r o b o ta c h  i dyskusyach toho 
wys. sojmu. Myło meni wykazaty, szczo 
czuju w eiłoj powili dodatnyj wpliw toho 
spiwdyłąoi®) kotre piduesło podatnu gy- 
łu pracy toho wys. sojmu i pryczynyło 
8ia znaczno do płodnosty dyskusyi i wy- 
jasnenia sprawy jakij tut traktowano.

„W końcu upraszam  panów, żebyście 
raczyli, jak zawsze, zakończyć wasze 
obrady trzykrotnym  okrzykiem : Cesarz 
Franciszek Józef niech żyje 1 (Iżba wzno­
si ten okrzyk).

Hr. Stan. T a r n o w s k i :  „Pozwolisz
mości książę, że posłuszny życzeniu nie­
których członków tej Izby, złożę waszej 
książęcej mości winne gorące pedzsęko- 
wanie za przewodnictwo tym obradom. 
Chciej książę wierzyć, że każda nowo 
odbyta sesya sejmowa wzmaga tylko j 
utwierdza te uczucia poszanowania i 
ufności, jakimi Izba od początku swego 
marszałka otaczała i dalej stale otacza. 
(Brawa).

„Nieobecny dostojny i czcigodny za­
stępca marszałka ks. metropolita nie do­
słyszy tych wyrazów naszej wdzięczno­
ści w dalekiej zaszczytnej podróży, w
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której idą za nim te wyrazy z najlepszy­
mi tej Izby życzeniami.

„JE. p. namiestnik raczy także przy­
jąć podziękowanie za zajęcie ^yw6 i gor­
liwe, z jakiem towarzyszy obradom tej 
Izby, za opiekę czynną a skuteczną, jaką 
otacza jej uchwały i potrzeby kraju. Z tem 
podziękowaniem niecn raczy przyjąć w y­
razy naszej głębokiej i niezachwianej 
wiary, ie  na jego czynności, energii i 
opiece kraj i sejm może śmiało i bezpie­
cznie polegać. (Brawa.)

P. R o m a ń c z u k :  „Mam zaszczyt
imieniem ruskich posłów wypowiedzieć 
także szczerą podziękę dostojnemu księ­
ciu marszałkowi za bezstronne i pełne 
wyrozumiałości prowadzenie obrad sej­
mowych, jakie okazywało się w ciągu 
całej sesyi, niemniej jak i w poprzednich 
sesyach, wobec wszystkich posłów bez 
różnicy narodowości. Dlatego pozwolę 
sobie dodać życzenie, żeby tak dostojny 
książek marszałek jako autonomiczny na­
czelnik, jak i p. namiestnik, jako naczel­
nik rządowy kraju mogli i po za sejmem 
rozwijać swoją działalność, taką, któraby 
i od całego kraju i od obu narodowości 
zjednała dla nich wdzięczność. (Brawa.)

Namiestnik B ad en i: „Za te łaskawe 
i cenne słowa, które szan. prezes Aka­
demii umiejętności do mnie w imieniu 
Izby zwrócić raczył, — najuprzejmiej 
dziękuję. Przy tej sposobności nie mogę 
nie podziękować wys. Izbie za uchwałę, 
którą powzięła wczoraj w sprawie kolei 
Halicz-Tarnopol. Byłoby to zarozumia­
łością z mojej strony, gdybym śm iał u- 
trzymywać, że ktokolwiek z panów w tej 
Izbie głosował za tym wnioskiem tylko,

że się tak wyrażę — dla moich pię­
knych oczu.

„Nie dziękuję też za tę uchwałę, dzię­
kuję za co innego. Zdaje mi się, że s ta ­
nowisko, które zająłem w tej sprawie, 
mianowicie że byłem inicyatorem, bo ja 
pierwszy odezwałem się w tej sprawie 
do Wydziału kraj., a następnie może 
panowie spostrzegliście pewną zapobie­
gliwość z mej strony, aby tę sprawę 
do skutku i do uchwały doprowadzić — 
otdż w tem, żeście panowie za moją 
radą i wskazówką poszli upatruję pe­
wien zasób zaufania i za to zaufanie 
dziękuję.

„Łaska najj. p ana j zaufanie rządu, 
te ostatecznie namiestnikowi przynaj­
mniej na dłuższą metę towarzyszyć mu­
szą, ale jeśli te dwa warunki mają isto­
tnie wyjst na korzyść kraju, to może 
się stać to tylko na tej podstawie, jeśli 
kraj a zatem i reprezentacya jego w tej
wl s\  ? . Pewien zasób zaufania na­
miestnikowi okazują. (Oklaski).

•T en zasób zaufania ja  w tej uchwa­
le upatruję i za ten dowód dziękuję, 
z tem zapewnieniem, że bądźcie pano­
wie przekonani, że tego zaufania nigdy 
na co innego nie użyję, jak na to, co 
jest celem mego życia, ażeby krajowi 
przysparzać korzyści. (Oklaski.)

Ks. S a n g u s z k o :  „Raczą panowie 
przyjąć moje najgorętsze podziękowanie 
za łaskawe słowa, które w imieniu zna­
czniejszego grona wypowiedział p. T ar­
nowski i p. Romańczuk. Nie zasłużyłem 
zupełnie na te słowa a jeżeli tu w tej 
wys. Izbie praca idzie raźno, to nie mo­
ja  w tem zasługa lecz wys. Izby. Ka­
żdemu i  osobna z członków tejże, dzię­
kuję za sposób, w jaki moje przewodni­
ctwo jest mnie przez wszystkich bez 
wyjątku w tej wys Izbie ułatwiane aa 
każdym kr ku. Proszę przyjąć zatem mo­
je  najszczersze podziękowanie. (Brawa.)

N a m i e s t n i k  ponownie : „Zdaje mi 
8*ę, że zawiódłbym oczekiwania przy­
najmniej niektórych panów, gdybym pa­
roma słowy nie wspomniał o przedłoże­
niu, które spadło z porządku dziennego, 
kj- o ustawie łowieckiej. Ponieważ nie 
chcę Wys. Izby dłużej zatrzymywać, a 
dał°by 8ię  w te j  sprawie niejedno po- 
wiedzieć, p rłe to krótko kończę życze- 
n iem wystosowanem do Wydziału krajo- 
weS°> które z całego serca wypowiadam,

ażeby W ydział krajowy z tą ustawą 
między ową Scyllą a Charybdą szczęśli­
wie przebrnął. (Oklaski.)

Na tem o godz. 2. w południe zam­
knięto sesyę sejmową.

Ostatnie wiadomości.
Ohydne burdy, wyprawiane przez 

młodoczechów i nadal przez nich zapo­
wiadane, zmusiły rząd do zamknięcia 
sejmu przed czasem. Ztąd poszło, że nie 
został załatwiony budżet, a nadto tak 
ważne sprawy, jak subw encje dla mnó­
stwa kolei lokalnych, sprzedaż starego 
gmachu muzeum czeskiego i subw encja 
na wewnętrzne urządzenie gmachu no­
wego, subwencya na budowę muzeum 
przemysłowego, wsparcia dla pogorzel­
ców, regu lacja  płac nauczycieli ludo­
wych itp.

Wczoraj konferował hr. Tauffe z P le­
nerem o sytuacyi politycznej.

Od d. 3 do 16. bm. nie stwierdzono 
w Galicyi żadnego nowego wypadku 
cholery. W ybudhła w roku zeszłym w 
Galicyi wschodniej epidemia przeciągnę­
ła się w pojedyńczych gminach powia­
tów politycznych borszczowskiego i hu- 
siatyńskiego przez pierwsze jeszcze ty ­
godnie bieżąoego roku i wygasła w mie­
siącu lutym.

W Hamburgu i okolicy eholera wy­
gasła. We F ran c ji pojawiła się epide­
mia w Lorient, jest jednak już na wy­
gaśnięciu. W zachodniej Rosyi cholera 
sroży się jeszcze ciągle. Wydane roku 
zeszłego dla powstrzymania zarazy za­
rządzenia zostały, niewyłączając Rumu­
nii i Turcyi, bądź znacznie ograniczone 
bądź zupełnie zniesione.

Słuchacze akademii górniczej w L u­
bnie (Leoben) przyłączyli się do reszty 
akademików w sprawie wiadomego roz­
porządzenia m iuisterstwa wojny. Rekto­
ra t przyrzekł studentom poparcie u mi­
n istra rolnictwa, któremu akademia ta 
podlega.

Studenci prascy jawili się wczoraj u 
rdktorów wyższych zakładów naukowych 
z przedstawieniam i w sprawie zakazu 
m inisterstwa wojuy. Rektorowie pochwa­
lili postępowanie studentów i przyrzekli 
im rychłe i pomyślne załatwienie ich 
sprawy. _______

W ęgierska Izba panów nie mogła 
wczoraj obradować dla braku kompletu.

Z Rzymu telegrafują do berlińskiej 
Foss. Ztg., że w przemówieniu Ojca św. 
do pielgrzymów wielkopolskich znajdo­
wał się następujący ustęp : „Cieszymy
się stałością waszą, która nie dozwoliła, 
aby wiara ojców zachwiała się wśród 
cierpienia, albo złam ała się pod naci­
skiem gwałtu. Wszyscy synowie kato­
lickiej Polski wiedzą, że z gorącem ser­
cem i trwałem usiłowaniem ujmujemy 
się za ich świętemi prawami i o nic 
gorliwiej się nie staramy, jak aby tro­
skliwą pomocą i opieką dowieść im Na­
szej życzliwości. Dlatego też zadowole­
niem i nadzieją powodzenia dla was 
napełniło mnie to, że za zezwoleniem 
dostojnego monarchy i zgodą rządu, 
Polak mógł być zamianowany arcybi­
skupem / _______

Onegdaj wieczór odbyło się w Po­
znaniu walne zebranie wyborców pol­
skich celem postawienia trzech kandyda­
tów do parlamentu niemieckiego. Już w 
wilię tego dnia opozycya pod przewo­
dnictwem dr. Szymańskiego, redaktora 
Orędownika, który w tym wypadku idzie 
ręka w rękę z socyalistami, prowadziła 
wytężoną agitację , aby na zebraniu prze­
prowadzić swoich kandydatów, mianowi­
cie Szymańskiego, Palacza i Tulewicza, 
a zarazem udzielić Kołu polskiemu wo­
tum nieufności. Rzeczywiście też -dr. 
Szymański wspólnie z socyalistami wy­
wołał na zebraniu wielki skandal, który 
spowodował rozwiązanie zebrania z urzę­
du. W czasie dyskusji odezwały się tak­
że głosy niezadowolenia, że pomimo lojal ■ 
nego zachowania się Koła polskiego, 
rząd nie cofnął dotychczas żadnych an- 
tipolskich ustaw.

Tymczasem Posener Ztg. donosi, że 
osławiony okręgowy inspektor szkolny, 
Schwalbe zawiadomił urzędownie nau­
czycieli, udzielających prywatnej nauki 
języka polskiego, iż znane jego rozpo­
rządzenie co do tej nauki zostało u- 
chylone.

Podczas rozprawy III. nad § 2 homerulu 
oświadczył miniter Fowler, że irlandzkie 
ciało prawodawcze nie będzie udzielnem (so- 
oereign); parlament centralny będzie mógł 
w każdej chwili znieść homerule.

Do Krakowa donoszą z Warszawy, że 
policya stosownie do rozporządzenia mi 
n istra spraw wewnętrznych rozwinęła 
nadzwyczajną działalność. Ogółem od 
dnia wczorajszego aresztowano 84 stu­
dentów uniwersytetu, oraz kilkudziesię­
ciu robotników, należących do t. zw. 
party i „Proletaryat.** Pomiędzy areszto­
wanymi znajduje się ośm kobiet. Poli 
cya wietrzy jakiś nieistuiejący spisek ni 
hilistyczno-patryotyczny(?) a organa taj 
nej policyi drukują dawnym zwyczajem 
odezwy patryotyczne, podsuwając je upa­
trzonym ofiarom. Przedwczoraj w nocy 
na kolumnie Zygmunta na placu Zam­
kowym przylepiono odezwę, ostrzegającą 
tak studentów jakoteż i robotników przed 
sidłami szpiegów, policya zdarła ją n a ­
tychmiast, przyczem o mało jeden ze 
szpiegów nie utonął w basenie. W mie­
ście wzburzenie ogromne, choć s pokój ze 
wnętrzuy bez przerwy panuje.

Książe bułgarski otrzymał w dwóch 
dniach około 300 listów gratulacyjnych ze 
wszystkich stron kraju. Wszystkie gminy i 
miasta przesłały adresy z życzeniami.

Od wydawnictwa.
Przedpłata w ynosi:

we Lwowie z dostawą do dom u:
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowlncyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie 12 „

Sejm pruski zwołany został na jedno 
posiedzenie 31. bm., celem ostatecznego 
załatwienia reformy wyborczej, zmienio­
nej w Izbie panów.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 20. m aja. W edle Nowej 

Pressy doniesienie staroczeskiego Hlasu  
Naroda, iż rząd  zam ierza rozw iązać 
sejm  czeski, je s t  m ylnem .

N. W. Tagblatt podaje wiadom ość 
niew iadom o czy praw dziw ą, że n a­
m iestn ik  czeski hr. T hun podał się do 
dym isyi, i że ją  otrzym ał.

Wiedeń d. 20. m aja. Deutsche Ztg- 
(ofioyalny organ  lew icy) podaje na 
czele — naw iązując do mowy byłego 
m in is tra  K uenburga na zgrom adzen iu  
w yborców w L incu — lis t  pew nego

obyw atela w iedeńskiego , w zyw ający 
liberalne stronn ic tw o  niem ieckie do 
w ypisan ia w sw oim  program ie rozsze­
rzen ia praw a w yborczego. Choćby 
skutk iem  tego jed n o ść  stronn ic tw a pę­
kła, na każdy sposób jed n y m  zam a­
chem uzyska się sym patye szerokich 
w arstw  ludu. L ist ten  podnosi, że j e ­
śli m łodoczesi i an tisem ici ty le  sobie 
pozw alać mogą, to jed y n ie  dlatego, że 
się na szerokich m asach ludu  opierają 
N iepopularność s tro n n ic tw a lib era ln e­
go w yzysku je h r. Taaffe dla siebie, i 
wedle tego  s to su je  się on w calem  
sw ojem  postępow aniu  wobec lewicy.

Wiedeń dnia 20. m aja. B ezzasadną 
zupełnie je s t  w iadom ość o ustąp ien iu  
nam iestn ika Czech h r. Tbuna i za s tą ­
pieniu go  przez je n e ra ła  broni barona 
Fejervaryego.

Wiedeń d. 20. m aja. Zdaje się być 
praw ie pew nem , iź na  nam iestn ika 
Czech upatrzonym  została k tó raś z wy- 
sokioh osobistości w ojskow ych — m ię­
dzy innym i w ym ieniają  też m in istra  
W elsersheimba.

W dym isyę h r. T buna z nam iestn i­
ctw a czeskiego nie wierzj- jed y n ie
W iener Tagblatt.

Praga d. 20. maja. Organ ducho­
w ieństw a czeskiego Czech w zyw a po­
słów  staroczesk icb , aby złożyli m an­
daty  i nie czepiali się kurczowo zwy- 
cięzkiego ry d w an u  m łodoczechów. (W 
klubie staroczesk im  pow zięto uchw ałę 
czekać, ja k  się w ypadki rozw iną).

Budapeszt d. 20. m aja. Ze strony  
w iarogodnej zapew niają , że obecna 
podw yżka agia n ie w p łynęła  zupełnie 
na p lany  rząd u  w ęgierskiego tyczące 
się regulaoyi w alu ty . P lany  te  nie zo­
staną odroczone, ale będą w ykonane 
tak, ja k  z sam ego początku  zam ierza­
no. R ząd uw aża obecną podw yżkę agim 
za epizod p rz e m ija ją c y : w szystk ie  in ­
ne w ieści są Wymysłem.

Budapeszt d. 20. maja. Delegacya 
w ęg ierska odbyła w czoraj w stępną 
konferencyę, na k tó rej postaw iono 
kandy d a tu ry  h r. A ladara A ndrassego 
na p rezyden ta  a  Kolom ana Szella na 
w iceprezydenta delegacyi w ęgiersk iej, 
i zam ianow ano oraz kandydatów  do 
poszczególnych kom isyj. P ierw sza kon- 
fereneya delegacyi we W iedniu odbę­
dzie się d. 25. bm. popołudniu . M ini­
s te r  p rezy d en t W ekerle zaw iadom ił, 
że cesarz p rzy jm ie  delegacyę w ęgier­
ską w sobotę 27. maja.

Petersburg d. 20. m aja. O kręt wo­
jen n y  „W itiaź“ zg in ą ł na  wodach 
w schodnio-azyatyckich .

Londyn d. 20. maja. Na Gladsto- 
na, jadącego  koleją, rzucono ciężkim  
kam ieniem , jed n ak że  pocisk nie do- 
sięgnąl celu. S praw cy  nie w śledzono.

B e rlin  d. 20. m aja. Z powodu mo­
w y cesarza w Z gorzelicach pisze wol- 
nom yślna Foss. Z tg . : Rzecz to smu 
tna , że skutk iem  osobistego w ystępy- 
w ania cesarza, p rzed łożen ie  w ojskow e 
n azb y t identyfikow ane zosta je  z jeg o  
osobą. K orona w inna być od tych  
w alk uchow aną.

Freisinnige Ztg. chw ali a r ty k u ł M i- 
litdr- Wochenhlutt w ywodzący, że w ka­
żdym  tęg im  boju  chodzi przedew szyst- 
kiem  nie ty le  o w ielkie cyfry  i w ido­
me m asy w ojska, ale o ducha, jak im  
całość ie s t p rzeie ta . Arm ia niem iecka

n ig d y  n ie  szukała chluby w olśniew a­
niu w ielką liczbą i jeżeli się s ta ła  
p ierw szą na św iecie armią, to dzięki 
sw em u duchow i w ierności i zaparcia 
się osobistego.

Rzym d 20. m aja. Izba posłów od­
rzu c iła  w czoraj 138 głosam i przeciw  
133 budżet m in is te rs tw a spraw iedli­
wości. Zdaje się jed n ak , że do p rzesi­
len ia  gabinetow ego nie p rzy jdzie  i ty l ­
ko m in ister spraw iedliw ości Bonacci 
ustąp i. Król z tego  pow odu odłoży! 
swój w yjazd  do M onzy.

Ateny d. 20. m aja. W now y g ab i­
n e t n ik t nie w ierzy, o D elyanissa i 
T rikup isa  n ik t nie py ta . W szystkich  
oczy zw rócone są n a  króla. Jeżeli nie 
w ynajdz ie  sposób ra tu n k u  finansow e­
go, będzie m usiała G recya ogłosić 
bankructw o, gdyż aż ia  60 do 70-pro- 
centow ego na długo w ytrzym ać n ie ­
podobna.

Belgrad d. 2 0 . m aja. Jak  słychać, 
ma się król A leksander zjechać n ie ­
zadługo z ojcem M ilanem  u wód za­
gran icznych .

Z K ładow y donoszą : W czoraj spo­
tk a ł się m łody kró l z m atką N atalią pod 
Lom P alanką. B ozrzew nieni do głębi, 
przez k ilka m in u t trzym ali się w ob ję­
ciach. Królowa ubrana po letn iem u, 
uroczo w yglądała. O godz. 4 popeł. 
przybyli oboje do Kładowy, gdzie  ich 
ludność nadzw yczaj serdecznie p rzy ­
jęła. Oboje m ają tam  trzy  dni zaba­
wić, poczem król do Belgradu & m atka 
jego  do R um unii powróci.

Nowy Jork d. 20. maja. W skutek 
nowej ustaw y  o C hińczykach niezare- 
jestrow anych , wydalono ze Stanów  
Zjedn. 104.000 Chińczyków.

W skutek słabych dowozów trw a ciągle tenden­
c ja  zwyżkowa co po pszenicy i żyta. Popyt n a  
spiry tus więcej ożywiony — ceny utrzymują ńę-

Spraw ozdanie z targ u  zbożowego na K leparzu.
K ru k ó w  19. maja.

Z K ró lestw a polskiego nadchodzą wprawdzia 
znaczniejsze ilości pszenicy i jęczm ienia, le c z  do­
wozy zboża krajowego usta ły  prawie całkiem, 
gdyż zapasy, jak ie się je sz  -ze znajdują na  lokal­
ne potrzeby, ła tw y  odbyt po lepszych cenach na ­
potykają.

Z tego powodu, bez w zględu na słabsze no­
towania za granicą. na targu  dzisiejszym  tenden­
c ja  zwvżkowa rozw inęła się w całej pełn i i 
wszystkie gatunki zboża po cenach znacznie 
wyższych kupowano chętnie.

Płacono pszenicę b iałą 9-— do 9-50 czerwo­
na 9'25 do 10 '—, żółtą 9'10 do 10-85. żyto 
7 .5(1 (j0 g -_  złr .; jęczmień brow arny 6.50 do
fj-75 złr., na kasze 6 1 0  do 6 'PO złr.; owies 6 75 
do 7-10 zł.: rzepak 13 75 do 14 25 złr.; koniczy­
no czerwona — do —, białą do złr.; wszystko 
za 100 kilogramów „  .

Bank galicyjski d la handlu i przem ysłu.

W ied eń  d. >8. maj*. P szen ica  na czerwiec
S-85, na jesień 9-07. Żyto na jesień 6-38, owies na 
jesień 6 98.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 20. maja (telegrafowane>.

R enty: wspólna papierowa 97 6 ' ,  srebrna 
97 80, austr. koronowa 96'30, złota 116*95, węg 
koron. 94.25 złota 115-10.

Akeye p rzed sięb iorstw  transp ortow ych ; Kn 
lei Czerniowieeki«j 256 50 Północne; 294.—, 
Państwowej 306*— Półnoono-zachod 214 — , Węg. 
półn.-wschud. —• Południowej (Lombardy) 
97'3T\ aro. Albrechta (za 200) 96’10, Bukowiń­
skich kolei lokalnych (za 200) 178 50 Kołomyjskich 
(za 200) — ■— .

Akeye banków : austr. węgiersk. na  60 1 zł. 
980-—, anglo-austr. 150 —, Landerbanku 252 30 
Unionbanku 249 30, buków Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 145*— ozesk. Banku eskont. za 200 zł. 
555, galic. Banku hypot. za 200 zł. 3S0, galio. 
banku dla handlu i przem ysłu za 2 0 0 . —•— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. —1■ Ziwno- 
stenska banka 113.25. Kredyty austr. 333 5 2. Kre 
dyt; węg 38650 .

P o ż i czkl publiczne : Gal. propinaeyine 98-— 
buków, propin. —.—. buk indem n. 106-10 , gal. 
kraj. z r. 1893 — .

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
—•—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 1Ó4‘— 
Gal. Tow. kred. ziem. — —, 4 1/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 104-— 
buków, kasy oszezędu. —*—.

L o sy : austr Czerw, krzyża 18-75, węg. Czerw 
krzyża 1310, B azylika—*—, Krakowskie 24 50 
S tanisławow skie 38 —.

W aluty: Ruble papier. 128*—. 20-markówki 
1209, 80-frankówki 9 81, sorereiugs 12 40, tu­
reckie liry  złoto U  07 100 inarkówki 60'42, wło 
skie 100 lirówki 46-75.

Z rynków towarowych.
Zboże i p ro d u k ty  ro ln o .

L n ów  20. maja. Bank roln. notuie za 100 
kilogr. loeo Lwów: Pszenica gotowa o.40 do 8 _0.
Zr* 6 10 do 6.50 Owies oi.iwsity o.7o
d j  6 10. 4 75 5-60. Rzepak d
— Gr och o.50 do ».—• a . - fl

stara  * 5 - 4 0 * .  5 8 0  Jowa 0 00 "do GOO, 
Spirytus za 10 000 lt. pret. złr. loco stacje

kolei 1* -------14 °-

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 0 . maja.

Hotel Europejski. M. Torosiewiez z 
Pełtwy, W. Sclinapek z Berlina, S. Mayer 
z Bingen, E. Busch z Pragi.

Hotel Imperial. F. hr. Łubieński z 
Krakowa, E. Rozwadowski z Żółkwi, K. Su­
chodolski ze Sosnowa. M.br. Hagen z Wiel­
kich Ócz, T. br. Sc.hnechen z Wiednia, dr. 
S. Schatzel z Brzeżan. B. Grek z Burszty- 
na, H. Kempler z Wiednia, J. Mieczkowski 
z Pnikuty, P. Jakobcnz zLipowic, J. Trusz­
kowski z Terpilówki, dr. Minkiewicz z Woło- 
czysk.

N a d e s ł a n e .

(Za tę rubrykę redakcja  nie odpowiada).

S p e c ja l is ta  chorób  sk ó rn y c h  1 w e n e ry e z n y eb

Dr. Kazimierz Podlewsld
po odbyciu specyalnyeh studyów na kli­
nikach profesorów Fouruier i Besu.er w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu,— mieszka przy ulicy Sobie­
skiego i. 1 0  (dom przechodni z ulicy 
<548 Wałowej I. 9).

Ordynuje od 11— 12 i °d 3—5.

Zakład wodoleczniczy
Y O S L  A U - G A I N F  A B N .

Dr. T. Friedmann, naczelny lekarz i wła­
ściciel. — Wiedeń I.. Operngasse 16, i 

802 Yóslau-Gainfarn.

Z ab ezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  na spo­
sób praktykowany w Anglii, za opłatą 
premii, w kwocie od 5 do 50 centów ty- 
godniowo, uskuteczira towarzystwo „Al- 
i ia n z \  o którem bl ższycli szczegółów 
można się dowiedzieć z ogłoszenia za­
mieszczonego w dzisiejszym numerze 
na 4 stronie.

Z g o sp o d arstw a . Jest rzeczą dowie­
dziona, że zmiana pożywienia u zwierząt
domowych z pory zimowej, g ty zwierzę­
ta  sa na stajni, na letnią zie'oną paszę, 
zawsze źle wpływa na ich 
co szczególnie się objawia D 
świń owiec i domowego ptactwa. Nale 
żv więc we właściwym czasie zaopatrzyć 
Sie w środki zapobiegawc-e jako t - :  
kwizdy korneuburgski spożywczy proszek 
dla zwierząt, Kwizdy płyn odradzający 
Kwizdy proszek dla świń, Kwizdy środek 
rozwalniujftcy dla owiec, Kwizdy proszek 
dla kur, kaczek, gęsi etc. środki od wielu 
lat wypróbowane.

D RO BN E! O G Ł O S Z E N IA
p O  CGUGIg Od w y r R f | | ł

N ąjm niej u  10 ot., tylko oodiiennie.

?  g łn u tu ro w e  w yrobu krajowego 
(do 6 . . t u k  ,  kluczem g łó w .y m ) n0 
^  2*25 2 50, 2 76, 3 - - .  3 60, 4 50 

poleca P io tr C hrząstow ski, handel żelazny 
we Lw ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
k atedry).__________________ 548

♦  Niemożliwe. I  g e t  o u t to -d a y .

n j I L L A .  na Piokurekiem 1. 11 do 8)>r»e- 
w* d ni» lob odnajęcia. 555

FO R T E P IA N Y , p ian in a , eytry, kopnie, 
sp rzed a je , m ien ia  , p o ży c ia  K alinow ski, 

m eir cytry. Zulińskiego 6. 661

K A SY  o g n le tr w  aJte
W ertheim era, wyłączne 
zastępstwo w Galicyi. 
K A S E T K I francuskie 
żelazne na pieniądze,
długości cm. 14, 16,20,
25. 30, 35 po złr. 3-50, 

4, 5, 7, 9, 13 złr.
1*łó d k i  w różnych rodzajach, am eiykańskie
i  W ertheimowakie, sz tu czn e , ua wszelkie 

K»rnitnrowe 6 sz‘. złr. 2 20 do f -50. 
H e b le  żelazne osobno urządzonym nia- 

n !• P ?trze, t. j.: łó lk a  zw ykłe i 
o, dziecinne, m aterace stalow e, umy­

walnie, postum enta na .u k n ie

.    Pol«o» 3626
a n t o n i  u a ł s k  i

handel towarów ż e l ^ ? ^ 1  
w e L w o w ie , p lac  M urjraek l I. p.

Tinct npslci cimpii.
(Rain-Expeller),

r̂«»kl*j apteki Richtera.
bole nfaiier**-

rfr. 1 „o oania

ZYTO
ó w i ę t o j a ń s k i e
koński ząb amerykański „Virglnia% 
węgierski biały i złoty (G o ldsch fin - 
h e it)  o raz  w sze lk ie  n a s io n a  do siew u  

w io sen n eg o , po leca
Bank rolniczy we Lwowie.

Naaiona przeć nw dostarczane są przez 
krajową etsoyę oceny nasion w Dublanach 
badane tak co do czystości jak i s iły  

kiełkowania. 4521

Prawdziwej

Mm u  iplto n
Alojzego Hdbnera

we l.w ow łc, R ynek  38.
W s z e lk ie  i n n e  f a b r y k a t y  s ą  n a ś l a ­

d o w n ic tw e m . 4500

Żegiestów
XT ■ * 1 * ~r , o c /iiffo ira

w Galicyi nad Popradem
stacya pocztowa, telegraf 

w miejscu.
N*jsilniejaza szczawa żelazista, skuteczna w ihoioL l

k0b" p .™  'kąpielową trwa od I. ctprwca do kodca września.
Kautele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne . popradowe.

-R .  . . . . - i - -  znajduje się we wszystkich wi-ikich
W o d f l  Z G C J i B S tO W S K ć ’  składach wód m ineralnych.

■ W  s a l i  T o w a r z y s t w a  „ F r o h s i n n * * .
W sobotę dnia 20. maja 1893 r.

W STEPN E PBZEDSTAW IENIE

SEANS STARTLINC PHENOMENA
i » >  » .  w m łk k *  « , fl.n l. ŚWL.U. p r« tld l^ tn r I Uuzynęlnt.

C H B V A L X B E  t i i o e n
z dziedziny nieogadnionych tajemni

WIECZÓR W  KRAINIE ZŁUDZEŃ
największy tryum f iluzy i, po raz pierwszy w Krakowie

„ A e r o l i t h a 44, czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.
Codzień wie 'zór przedstaw ienie. W  środę , sobotę i niedziel? popołudniowe przedsta­
wienie po zniżonych cenaoh. Poeaątek popołudniowego przedstawienia o g o f lz .^ o o  
pe łuduiu , wieczornego o godz. 7 '/j wieczór. H g r  B liżize szczegóły w afiszach.

l ^ i ó r a

do pisma pionowego.
Z naszego sortymentu 6  przezn*>czon«go do pisma piono­

wego wybraliśmy najlepsze w/.ory i odtąd pod osobuemi nu­
merami wyrabiamy tenże gatum k pió" w kolorze jasno brą­
zowym. Pióra te możemy dla tego ro iza u pi-ma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w każdym magazynie przedmio­
tów do pisania. 4303

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  nos/.ą następujące num ery - 
Nr. 8 4 F, Nr . 2 4 F, Nr. 405 F, Nr. 5 3 9 F Nr. 547 F, N r. 549 F

C A R L  K U E t N  &  C o . ,  W i e n .

O A N Z  &  C I£

Towarzystwo akcyjne, leiamia żelaza i fairyta Melin
Budapeszt i Leobersdorf pud Wiedniem.

T U R B U N T Y  4457
zastosowane do potrzeb miejscowych, wykończone i zestawione doskonale, wy­

zyskujące dokładnie daną siłę wodną.

M Ł Y N Y  W A L C O W E
ze st* Iowom 1 walcami, zwykło i am -rykan-k ie . lbiżnorodno m aszy n y  używ an e  
?  l n ,5 “ l i s t w i e .  I  rz ąd z a  u la  c a ły c h  m ły n ó w . M asz t nv d 5 lu s /.ć ze n ia .

w a c r nŁ v 7 v y8U‘- ,u« ^ r n-na’ m -vnv m*. kości.'  f ^ '-P y  ";P- Z a k ł a d a n i e  o ś w i e t l e ń  e l e k t r y c z n y c h  ulepszonym 
systemem na odleg osó. przenoszenie siły elektrycznej, um ożliwiające użytkować 

_ nawet oaluRo położoną siłt* wodną.
M aszyny do fabrykacyi papieru i C elulozy.

G e n e r a in -.- z a s t ę p c a ;  P a w e ł  E r .g e l ,  W ie d e ń ,  U PI. Wre 3a g a s 3e 31.

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 257. f
U z i d r o w i s ł Ł o

RRAPINA-TÓPLITZ
w  K r o a c y i

odległe o godzinę drogi od stacyi kolei „ Z a b o k -K ra p in a -T 8 p l i tz “ . N iesłychanie ci' 
ne a k r a to te r m y  dochodzące do 30 i 35° B. ciepłoty. Bardzo skuteczna w »  - • 
r e u m a ty z m a c h  i ty c h ż e  n a s tę p s tw a c h , w is c h ia s  , n e w ra lg la e h  
S k ó rn y ch  I p rz ec iw k o  w sze lk im  r a n o m , w chorobie B rK th a  «k,™v ‘ u  , l  
b e z w ła d n o śc i. W ielki b a sen  w sp ó ln y , s e p a r a tk i ,  •  a n n y  m arm ur t ^ t n  ze Bar 
dzo w ykw intnie urządzone k ą p ie le  p a ro w e , m a sa ż , e le k try z a e y *  u
s ty k a . Pierwszorzędny k o m fo rt.  W yborna r e s t a u r a c j a .  N te k h f
i 0 p i;itDa!.ekiu Cim Ste Pr.2eohadzk*t 0 d .1: “ aJa 8tal« om nibus p o cz to w /m ięd zy  Z ab o k

I 2 złote i 13 srebrnych 
m edali

0 dyplomów uznania i 
listów pochwalnych

K w i z d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
5* o d a  <l<> m y c i a  k o n i .  O na flasz^ezki złr. l ' ^ -

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach d w ^ k lc h .w n a j-  
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający P° . ,  J vni 
niacb, w zwichnięciach , spieczeniu , w stężeniach śclęflwi ’

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy.
W -  _ Do nabycia we wszystkich aptekach ■ dW a®rj*CVÎ nU .

Nale/.y bacznie uwazac u a markę ochronną t hvdia.
Kwizdy K orueub..rgskiego^pros^zkn dla bj Cła.

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburj dc V«it. lni
e. i k austr. i król, rum un.k.

r^norzadzen ia  odnośnych właadz, żeby używać wyłącznie tylko d/.ie- 
s ie tn y c ^ w a -  u r ^ w n t  o^how anycb, a to pod grzywn w .łr .  100 -  zw racam y nwa-
4  Ye L m y  na składzie i rozsyłamy p ra w d z iw e  w a g i dz  e s ię tn e  znanej fumy
R ' urzedownie w roku 187.7 cechowane, czworograniasto wraz z stem plowanem i
ciężarkami,' a to pod następującymi w arunkam i: 4392

watra na kiJo : 1000 750 f0 0  250 150 100 50
15

wagi* na 
za cenę złr.:

250 
48 35

150
22

100
18

W a g r e n  &  E i s e n m ó b e i - L a g e r
I. Seilerstatte 12, Hofgewolbe reelits, in Wlen.

U piaszam y o szybkie zamówienia i 2.r>"/0 zadatku.
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„ M A R J Ó C T K A “

M i n i  woflolBCzniczy Rolo Lwowa (poczta Lwów).
Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom, w uroczej miejscowości, oto­

czonej lasam i w znacznej części szpilkowym'. Pięć murowanych m ieszkalnych 
piętrow ych budynków, jeden parterowy. W obrębie z ł  kładu k a p lica , w której 
się odprawia msza sw. Wzorowe urządzenia tak  działów  leczniczych ja k  i po- 
m ieszkań (przew ażnie z werandami i balkonam i) wedle rajnowszyoh wym agań, 
n a  wzór pierw szorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W yborna obfi­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalaoye , gimnastyka , kąpiele elek­
tryczne , słoneczne i inne wedle potrzeby. Doskonała k u ch n ia , k ry ty  deptak. 
Spacery w parku zakładowym i labach przytykających, czy teln ia, fortepiany, 
b i la rd , gry  towarzyskie. S taranna  usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czna m iasta Lwowa. Z akład funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel.

Dr. Stanisław Dekanski
4483 lekarz kierujący.

150.000
złr. do wygrania na

Promese z r. 1804m

sała po złr. 4 * /t, połówka po złr. §'/«
(i -50 e t. s t e m p e l ) .  4 5 i f

Ciągnienie już 2. czerwca.
W  e ohselstuben- Aotlen-Gesellsohaft

,Mercur“ 1 Wolzeile 10

Atramenty Leonhardi’6®0
są  n a jlep sze . — P raw d ziw e ty lk o  u w y n a lazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  B odenbach  n a d  E lb ą .

Tylko z takim

c. k. austr. patent Nr. 86089. 11

i n ^ k t m  ochronnym

król węg. patent Nr. 48274

Mariahiferstr. 74 b.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

R Y1 M 0W
mm ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY

ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit 
zawierającemi.

Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniom 20. maja i dziali 
tsię na trzy okresy, tj. I. od 20. maja do 19. czerwca, II. od 
20. szerwoa do 19. ■ierpnia, III. od 20. sierpnia do 20. wrze 
śnią.

W I. i III. okresie mieszkania w domach będących wła­
snością Zakłada o 20%  część tańsza. Od taksy zdrojowej 
uwolnieni być mogą tylko w I. i III. okresie ubodzy zaopa­
trzeni w świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. starostwo 
zatwierdzone. Dwie restauracje, muzyka zakładowa, sklepy, 
piek .rnia, rzeźnia i t. p. w Zakładzie.

Stacja ,Ryma>t/Wu c. k. kolei państwowej, o ileg ła  od Za­
kładu o 8 kilom etrów, poczta, telegraf, aptska w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest dr. J ś z e f  D u k i e t  z Prze­
m yśla, oprócz n iego  ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła w ę d ę  m in e r a ln ą  ze wszystkich trzech 
źródeł, która na k aide zamówienie bywa świeżo napełnioną, 
só l le c z n ic z ą  do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudziei 
l o g  j o d o - k r e m o w y .

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 4519
D \ r . k eja  za k ła d u  zd ro jo w o -k ą p ie lo w eg o  w R ym anow ie.
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HAT
P A piorwsiy c. k. koncesjonowany i subwencjonowany przez 

W. M inisterstw o

Zakład szczepienia krowianki
w W ied n ia , A lserstrssse 18.

(Z a ło żo n y  w  r . 18 7 *  O dznaczony najw yższem l nagrodam i w W ied niu  1886, 
w  B r u k su fi 1 8 8 8 , w P a ry żu  1889 i w  B n d a p eszc ie  1889.)

R o u y ła  przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę w fio łkach , flakonach (Pasta- 
Lym phe) i w  ig ie łkach  kościanych | ) W  Za przyjm owanie lymfy ręczy się , tak, że 
w i ire n ieprty jęcia tejże, udziela się bezpłatnie innej.

^ /Ę T  Wskutek liennyeh zamówień ze strony P . T. urzędów i lekarzy prakt. 
osiągnięto tak wielki e b r ó t , że zakład jest w możności oeną znacznie obniżyć. Jedna 
Sola dla 2—3 szczepień kosztuje 1 złr. F lakonik lymfy gęstej (Pasta-Lyraphe) i  gr. 
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr 4401

Leonhardi’ego Atramenty zw ykłe : Atraccnowy niebiesko-czarny, W yborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. N ajle­
psze, płynne atram enty  do ak*óv- i książek. N ieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiow ania: Atracenowy, ji lizarynowy, A tram ent 
ciemno-fiioletowy de korespondencyj, Fioletowy pedwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak  też nadają l i t  do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiewy „Non plus u l tra “ daje 4 de 6 kopij. Pożądany ć la  banków, asekuracyj itp .

Leonhardrego Atramenty kolorowe. Autograficzne 1 Hektografiezne, Tusze pfyn- 
ne dla inżynierów i ryaowników, py ł i ekstrakt atram entowy, farbę de pieoząteL i 
stem pli, farbę do kopiowania, kopie do m aszyn piszących, atram enty do zna rżenia b.e- 
lizny, kleje płynne i gumy, Woda L abarraque’s de wywabiania plam atram entowych 
z papieru  i Melizny. Rozmaite ga tu n a i laków.

Do neb jeia  we wszystkich lepszy«h sklaiach materyałow do pi­
sania w kraju i aa granicą.

-N iezn n od u j skutek  w e ic r p lś e ia c h

g o ś ć c a ,  i  r e i  m a t y z m n

w ególnem osłabienia nerw ow em , new ralgii, Ischias , ner- 
wewyeh cierpieniach żołądka , bolach głowy, bezsennesci, 
eierpieniaeh krzyża i atosu pacierzowego • zatkaniach itp., 
przez nijpierw sze powagi lekarskie zaieeopy, uprzywilejn- 

wany i dająey się regulować

elektryez. aparat do nacierania d,8aS ul
s y s te m u  p ro f. D r . V « U a . l47?|

Odzneezeny dyplomem henerowym n a  w yetaw ach: w K elenii nad Renem 
1890. -  Nagrodzony wielkim medalem srebrnym  w W eis 1*90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienieznej w Sztuttgardzie 1890. — Vi relkim meda­
lem jrebrnym  na wystawie w Pradze 18 9 1 .— Cena kom plcnego  p rzy rząd u : 
w wekonaniii zwykłem  złr. 8 '— , w wykonaniu eieganekiem  złr. 12-— . Do 
każdego dodaje się ilustrow any  sposób użycia W aga dkgr. 30. R ozsyłka do 
w szystkich krajów za zaliezka. — P resp ek ty  i św iadeetwa rozsył* darmo 

właśeieiel przyw ileju J .  A n g e n fe ld ,  W ie n , 1 .,  S e h n le r s tr a s s e  18 .

Klozety,
dla zakładów kąpielow ych, Iiotól1, mieszkali p ryw at­
nych , przyrządy do hydroturapii , łaźni parowych, 
w anny całe i naeiadowiu systemu profesora W inter- 
nitza, fo te le  do kąpieli i wanny z dajaeein sio regu­
lować ogrzew aniem , c-ałe urządzenia tuszów poleca

M -  S T B I N E 3 R .
fabrykant c. k aparatów do kąpieli 

W iedeń, I I . ,  T ab orstrn sse  29.
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwo- 

arów i ilustrowane cenniki gratis i fra.-n-o.
rą tę n t. A p a ra t do o g rzew an ia  z kompletnem urzą­

dzeniem tus-ow od z łr 4 5 [)0 g00.
F o te le  kąpb lo n c  (  grub 14 cynku od zł. I ż  do 15, 
F o te le  k ąp ielow e z rugulstorein do ogrzew. złr. 20, 
W anny z patent, ogrzewaniem (u -.0 min za 5 et 

i~ ‘tby wodę doprowadzić u 2S°) zł. 26 do t  o

Patentow any p rzy r.-ad  do  o g rz e ­
w a n ia  dający się łatw o zastoso­
wać dc każdej drewnianej lub 
metalowej wanny złr. 16 do 20. 

K lo z e ty  poko>ow e i fo te le  po 
złr. 1 i do 26.

W y ch o d k i sa lo n o w e  całkowicie 
bezwonns złr. 30 do 6 '

W a n n r  z .iln eg o  cynku złr. 10, 
12. 14 i 16.

R zy m sk a  p o k o jo w a  ła ź n ia  pa 
^  ro w a  z tuszom i wanną złr. 

45 do 20 L i

Klimatem, najł»godniej 
ślinnością najrozkoszniej 
kieb m iejsc kąpielowychWYK;1

Szczegółowe prospekty 
w yjaśnienia rozsył* na

sze, położeniem  i ro­
szę z pomiędzy wszyst- 
morza p ó ł n o c n e g o ,  

podaniem najkrótszej drogi, jakoteż wszelkie 
na żądadie Z a rz a d  zd ro jo w y  i właściciel zak ła­

du O . <’. W e ig e lt .  4426

A ta r j i i  Towarzystwo zatirzDiflcztń na życie 1 rent
Wiedeń, I. Hoher Markt 9.

Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.

Stan zabezpieczeń z końcem rokn 1892:
45.424 polia zabezpieczonych na kwot» złr. 9,400.000.

Między temi zabezpieczeń robo tn iezyeh:
41.321 po lis zabezp ieczonych  na k w o tę fz tr .  5 ,540.000.

Zakład p r z y jm u j ą  

— —— z a t o e z p l e o z e n l a  = -  -
na żyrle w wszelkich, m ożliwych kom binacjach, za cenę 

tanią a wielką sumiennością.
Przedewszystkiem  zw racam y i wagę n a  zabezpieczenia robotników, któreśm y 
w Auatryi w pr#w »dzilit * od których pobieramy 'remje od 5 do 10 cen tó w  
tygodniowo lub na  zadanie miesięeznie. W szystkich bliższych szczegółów na 

zapytania s tro n , jakoteż agentów, udżfcj\

Dyrekcya Tow. „Allianz“ Wien. I. Hoher Markt 9.
O brotnych agentów  poszukujem y. 4370

G eneralna ageneya dla Galicyi we L w o w i e ,  O s s o l iń s k ic h  15

Z A C H E R L I N
jest najznakomitszjm środkiem przeciwko wszelkim owadom.

Z n a m i o n a ,  po  k t ó r y c h  p o z n a ó  m o ż n a  p r a w d z i w y  „ Z a e h e r l i n “, s ą
1 .  z a p i e o ż ę t o W * n a  f l a s z k a ,  a .  n a z w i s k o  „ Z a c b e r l “ ,

( F l a s z k a  k o s z t u j e :  15 ct., 3 0  c t . ,  50 ct. i 1 tir . O s z c z ę d z a e z  Z a c h e r l i n u  3 0  c t . )

We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi dostanie wszędzie tam, gdzie są \\jwiesz>ne doniesienia o Zacherlinie.

4377

parkiety i posadzki deszczułkow e
oraz wszelkie wyroby stolarskie

ja k o to : dr*wi, okna. krzesła, stoliki ogrodowe ud.
poleca fabryka parowa

b r a c i  w c z e l a e
w e  L w o w i e .  4419

-h" LHoi^Za ” Pnf  .wi?kszej ilośoi m ateryałów , a to : brusów sosno 
y  , dębowych jaworowych w różnych grubościach i długościach

fcr I M  1 ) 0  pfl Wiedniem.
R W *  Alkaliczno-słone źródło (!3  torrn. od 25° do 36* (Sls.) 

k u r a c j a  p rz ez  c a ły  ro k . P o c z ą te k  sezo n u  le tn ie g o  w d n iu  i .  m a j* .
W ubiegłym  rokn było kuracyuszów 20.062 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z w ielkim  komfortem , elegancją  i wygoda. Dla 
wygody publiczności urządzono n o n y  k u rh u u s  z sa la m i k o n c c r to w e in l , C/.y- 

i !!' sa konwersacyi i zabaw Telefon państwowy R e s t a u r a c j a .  Nowa 
s* a o pli !h, w ód ,  wspiiuiały t e a t r  l e tn i ,  pyizny park. najrozmaitsze urza- 

mN0<łe na ct|ln przyjemność i wygodę staw iaia zakład na wysokości 
I’ r ZOi D  ^ th  '’" ia to w J;c h  n ile jsc  k u ra c T jn y e li.  O rkiestra zakładu pod 
osom sted kierownictwem kapelm istrza KaroN Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny ,ieit w najlepszą wodę źródlana z wodoeiaguw wie leńskich. Kościół katolie 
*i, ewangeli-ki i 1-ożnica. W yjaśnień udziela darmo k c m l a y a  k a r '  o y j n a .

Dr. med Czesław Stiche
ordynii.je  448n

•w  ITIa.rlsToa.d.zle
Kreuz-Gas.-e Ins-1 Riiiren.

4152
B ć l  z ę b ó w

każdf ?o i nnjgwaPowniejsziige rodzaju m u - 
wa trwale i "atyoLm iast sław ny LITON 
gdyby inny środek nie p»mógŁ Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w apt°ee P  Mlkola- 
se h a , w S tryju w iptece p. Drągowskiego.

WYSTAWA W CHICAGO.
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

N ied erlan d zk o*A m ery  k a ń sk ie  
T o w a rzy stw o  ż e g lu g i  p arow ej.

_ l -  K o io w ra tr in g  9 . W W T  l ' | 7 1 1 ' | 7 l 4 r  P rospekt 
IV . W « y r ln g e rg a s se  7 a  M ł l d ł P ł l d i W #  gzvbkc

;a i obiaśnienia 
i bezpłatnie.

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 .

B E B O E H A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
r rz e z  słynnych lBkarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich par 

stwach Europy z świetnym akulkiem  n a  w azellrls w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na  p rzew okłe  i łuszczące aię liszaje, świerzb, s trupy  i pasozym e wy- ^  t  ^  
rzuty, tudzież n a  czerwoność nosa. odm arznięcia, pocenia nóg, łupież * 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło amołowoowe zawi, ra 40°/„ ,„e- 
łowua drzewnego i wyróżnia się zn* j^nie między wszelkiemi innemi 
mydłam . 1 cłov. coweiui w handl i. Celem oohróm inia się przed laJtszo- 
waniami należy żądać wyraźni Bergert. nydła amotowoowego i uwa­
żać na wydrnkow any obok zuak ochronny. Ponieważ naw et zielone spakow anie uleg., 
podrabianiem  i naśladow nictw u m arki ochronnej, pr*<*to prosim y uprzejmie u w a żaj 
ezy w broszurze na  przedostatnie! stronie znajduje się firma d rukarn i ,,-J. Feitz ingera  
w Opawie1* jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporuzywyoh cierpieniach skórnych używa się zam iast m ydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  u m o ło w co w o -sia rcza n eg o
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich n i o o z y i t o ś o i  ow ry i
na w yiznty skórne i na  głowie u dz.ieoi, tudzież jako niezrównaue mydło do m yci-

I Kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i  pachnąc*

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m y d ło  s m o ł o w c o w e

1 n a  sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz a t>rvszLf%. ' • i
w p u d e łk a c h  po S sz tu k  z ł r .  1, po «  x tT  1

Z innych mydeł Bergera poleca się  następne, zasługu j?”" na  UW ig ę : Mydło benzoowi. 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksow e p r z e c iw  w ypry sk o m . mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospi* i jako m ydło odw aniające, mydło ichthyolowe n» 
rei.matyzm i czerwoność ^waray ; m ydło plegowe bardzo sk u teczn e ; mydło tannlnowe 
przeci”  poceniu nóg i wypadami włosów; mydło do zębaw, nailepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych m ydeł Bi rg e ra  zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F a b ry k a  1 g łó w n a  r o i s y l k a : G. H o li & Comp , w O paw ie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym n t międzynarodowej wystawie farmaceuty­

cznej w Wiedniu 1888 rokn 4344
8',0811dld Lwowa: u pp. ap tekarzy . P . Mikołaj-chi 'óygm. Ruokej*

„ . . „ „ i i . ,  detali u pp. aptekarzy: H. Blum enfelda, Jakób* Beisera, F Geilhofra, W. 
SkinplnsFiego, J. W ewiórikiego i Dr. T. Z .rzyckiego. W  Brodach  u M. KuUka i W .1

andjsberga - u) Vrortkm%r u L. Nossa; to D roho lyetn  u A. Krzyżanowa Lego i F. 
iJonrzynskiego ; w K ołom yi u J . Sido.owicza t Ed. Stenzla; to Kopyczyńcach  w apt.

® ?  w Przem yślu  u M Szwarca, J .  L epank iew ic ła  i A M ańkow skiego: ' i Bcc
szowie u A. K arpinskipg* i J . P ró n a ;  w Ń' am slaicoM t u A. Amirowicza, J  Macury 
i A. Strzemeckiego; to s tr y ju  u J . A ichm iilleni i K . Jalir, jakoteż w« wszystkich zna­
czniejszych aptekach Galicji

Mm  t a m t o
nn ś w ie r le .

U Z E B N I D Ł O
to n ie  aa w ie ra  w  so b ie  w l t r y o le jn ,
daje łatw o bardzo e z a rn y  lśn ią c y  

p o ły s k ,  czyni sk ó rę  t r w a łą .  
g f '  Do nabycia wszędzie. 'T J A

Zwrai-a się nwagę w własnym  in - 
tere-ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C z e rn ld ła  
F e rn o le u d ta  i Kupowała łącznio

katów, I złudzenia naśladujących 
moją etyku-tę i n m iętę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3 5 9 7

4384

tstraft orzecliofy
wyna­
lazku

do farbow an ia  siw y ch  w ło só w ,

A. Maczuskiego,pmŝ
w  W ied n iu , K S r n tn e r itr u H  1#.
Ekstraktem  tym . który wyrabiany iest 

% zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatwioj i najpewniej farbować można 
s?we włosy na kolory: blond, s z a ty n . 
Druratny . e z a rn y ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy m ycia nie schodzi.
1 Hak. e k s t-a k tn  o rzech ow . t r i  S-—

f • „ „ i
1 s ło ik  pom ady orzeehow ej „ 2 —
li n fi v n l

1 Hakon olejku orzech ow ego  _ 2.—  
‘/, „ h 1—
W« Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

£ a < le n  ś r o d e k  t a j e m n y
tylko prawdziwy „0Z0N“ w wodzie zawarty, jest kosmetykiem, 

który w swoim rodzaju epokę stanowić będzie.
„OZON“ ma wyjątkow ą własność usuw ać obum arłą 
zgrubiałą sk ó rę , nie naruszając zdrowsi i dolika*nej, 
dlatego też obnsywaaie 1 ,^OZÓK EM“ odświeża skórę, 
czyni ją  p r z e ź r o c z y s ta ,  i jest najlepszą ochreną  
p rzec iw  opalen iu  , p ie g o m , plam om  1 w ągrom . 
„OZOX“ dla u zy sk a n ia  b ia ły ch  i d e lik a tn y ch  rąk. 
„OZON“  inko d o d a tek  do k ą p ie li.
.,0 /O N “  ja k o  kąp iel na, nogi.
„OZON“ ja k o  o d ży w ia cz  d la blond w ło só w .  
„uZO N FN ako p łr k a m e  zęb ów .
„OZON“ ja k o  o lś w le ż a c z  p o w ietrza .
„OZON“ ja k o  ochrona  p rzec iw  u k ąszen iem  o w a ­

d ów , szczególniej poleca się osobom podróżującym 
etc. etc. etc.

B r o a fc a r y  na żądanie g r a t i s  1 f r * n c  i
C ena z a  */« M ró w *  flaszk ę  z ł r .  1 '25 .

„ B P I L A T O F t "
po 12-letniem  doświadczeniu ulepszony i wzmocniony 

k u  zupełnemn wyniszczeniu
w ł o s ó w  n a  t w a r i y ,  r ę k a o h ,  r a m io n a c h  etc.

Obrotnych 4)11

] agentów I
— potrzłbuje za dobra prewizya, wzglę- 
■a d n ia  sta ła  /,«p ła ta , najw iększa w m»- w 
® nareh i1 A ustro-W egierskiej o. k. uprz. ^

£  F abryka ;

i  r o l e t  i  ż a l u z j i  *

|  EMIL GOLDSCHMIEO !
1  P r a g w - W i n o h r a d y  |

K r o n e n s t r a s s e  6 .

Ć o m n m R
HAUBHAUr.

Zniszczenie niepotrzebnych włosów było dotychczas płonm  m yezeniem , EPI- 
LATDR j s s t  ś odkiem , który nie tylko usuw a włosy, a le  1 ,le“  e tl u‘kl niszcz., 
tak n iez -w o d n ie , że dają zupełną  g w ajrncyę  z w ro tu  pienię zy, jeżeli środek

sfiutkew ać nie będzie.
C e n a  m a ł e g o  f l i t k n n n  5  z ł r . ,  d u ż e ę o  1 0  z ł r .

l O O O  Ł i r  o d s z k o d o w a n ia  o s o b i e ,  L tó r a  p o  u ż y c iu  m o je j  

Pomady prseoiwko piegom
jakoteż o p a le n iu , plam om  w ątroM an ym  i innym , nie straci ich zupełnie. 

Przy zam ów ieniu za * b .  2-20 przesyłka franco.

K o s m e t y c z n y  p y ł  k w a r c o w y
n a j l e p w y  ź r o d e k  n a  w ą ur y .  4362

P rzy  z a m ó w ie n iu  za z ł r .  1 * 6 0  przesyłka iraneo

ROBERT FISCHER, Dr. ^hem ii i fabrykant kosmetyków 
W i e d e ń ,  I . ,  H a b s b a r g e r g a s s o  N r .  4  

S k ł a d  w- K r a k o w i e  u  L e o n a  R o s n e r a  a p t e k a r z a .

PIEGI
itp . usuw a cudownie a ra ła ją e y

Balsam  k asztan ow y Dr. Liberta.
Cena 1 złr. 30 ct. 4463

P erfu m ery a  F A U S T A  Lwów, SykstuskaZ  
P ro ip ek ta  g ia tis .

JAN
JARZYNA

m jubiler i ełotaik -m
j w t  Lwowie, pl. M arjaokll
1 uoleea swój bo rata z a -1 

opatrzony skład  w yro-1 
bów ju b iie rsiioh , 1 

tych i srebrnych i
■* - -  pQ Bajniiazyctt

cenach.

W|dawck ł odpuwiedkiaiuy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drnk^nu i litografli Pillera i  Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


